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8-mio klasowy Zakład Naukowy Żeński (Gimnazyum) z pensyona 
tem i dwiema klasami przygotowawczemi 


W= Peretjatkowiczowej 


KIJÓW, W.-Włodzimieraka Ni 47. Telef. 28-16. 


imnax. z wykładem ojozystego i 


A 
EGZAMINY wstępne do klasi wsłępnej, i; 
dnia 25-go sierpnia. Lekcye I-go 


ZAPIS uczenic codziennie w kancelaryi Zakładu. 


= 


Dom Bankowy 


D. Mierzwiński | S-ka 


Kreszczatyk 27, telef. 1864. 
Płaci na r-ku bieżącym 
» od wkładów !/, roczn. 


Załatwia wszelkie operacye bankowe 
i finansowe. Wyrabia i realizuje po- 
== życzki w bankach ziemskich. == 


Pośrednictwo kupna i sprzedaży majątków. 


| DZIAŁ ROLNICZY — patrz str. 4. 


Miś WyŚcigi 
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Początkowo = przygojowawcza szkoła dla dzieci polskich płci ob 


Zofii Zukiewiczowe 


Zapis dzieci codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 12-ej — 2-ej Fundukliejowska Nè 26. Od dnia 
1go września szkoła zostanie przeniesiona do nowego lokalu przy ulicy Wielkiej Włodzimierskiej Ne 42. 


T abatwaskiej stac 


Lwów, w sierpniu. 


Tsudno pisać w sierpniu o Lwowie, guy 
go właściwie niema, bo rozproszył się po let- 
niskach, uzdrowiskach, lub wyjechał za grani- 
cę. Kto mógł, opuścił miasto z jego chimery- 
cznemi zmianami atmosferycznemi, wyrażające- 
mi się raz w ogromnie dusznych upałach, kie- 
dyindziej w powodziach, zalewających sutereny 
niżej położonych pomieszkań. Co prawda, nie- 

tórzy szczęśliwcy, mający kamienice na No- 
wym Świecie, mieszkają jakoby na letniskach. 

Ruch budowlany we Lwowie jest stale bar- 
dzo silny. W śródmieściu starają się zabudować 
skrzętnie każde najdrobniejsze wolne miejsce, a 
komisya budowlana miejska z szczególną nieto- 
łerancyą odnosi się do każdego skweru, każde- 
go niemal drzewka. Niedawno ogołocono uli- 
cę Kochanowskiego z olbrzymich wiekowych 
lip, a ul. Zieloną pozbawiono dużego ogrodu 
hr. Russockiego, który sprzedał swą realność 
spekulantom żydowskim, a ci na tych gruntach 
utworzą nową ulicę; niedawno piękny skwer 
przy pl. Halickim znikł w ciągu jednej nocy, 
bo nadspodzianie, na zlecenie osławionego nie- 
udałym wynałazkiem o oddziaływaniu na płeć, 
radnego prof. Ciesielskiego, wycięto kilkadzie- 
siąt drzewek i ogołocono z nich pl. Halicki 
zupełnie. 

Zato na Nowym Świecie wzdłuż ulic: An-| 
drzeja Potockiego, Sadownickiej, 29 listopada! 
każda niemal willa otoczona ogrodem i w tej 
części rozwija się garden-city. Rozwija się sa- 
morzutnie i niestety bezplanowo. Jest to obok 
okolic przy placu powystawowym i parku Ki- 
lińskiego, także pełnych zieleni i ogrodów, naj- 
zdrowsza część miasta. W tej okolicy zbudo- 
wano szereg domków dla urzędników  kolejo- 
wych, tu oo. Jezuici ufundowali duży dom re- 
kolekcyjny, tu znajduje pomieszczenie kilka 
burs i internatów dla młodzieży szkolnej. I w 
tym kierunku miasto rozwija się najszerzej. 
Może jeszcze Lwów, nabierający cechy wielko- 
miejskiej zupełnie anormalnie — jedyne to 
wielkie miasto nie leżące nad rzeką — zyska 
wzięcie dzięki temu, że posiadać będzie przed- 
mieścia ogrodowe. 


Nie są to marzenia nieziszczalne. Opo- 
dal Lwowa w odległości kilku kilometrów 
znajdują się Brzuchowice, Zimna Woda, Ja- 


nów, gdzie dzisiaj na lato zjeżdżają letnicy, ale 
gdzie też ujawnia się tendencya do stawiania 
domostw własnych i dojeżdżania do Lwowa. 

Może kiedyś piękne te a zaciszne ustro- 
nia znalazłyby swego piewcę: dzisiaj pieśniarze 
z Bożej łaski wrażeń szukają gdzieindziej. Jak- 
że często wśród pracy, wśród żmudy codzien- 
nej, wyrywa się myśl ku górom, a dusza kąpie 
się wśród wirchów, niebosiężnych szczytów, 
gdzie jeno Bóg i natura królują. 


Nad książką nachylony, 

ni jednej nie widzę zgłoski, 

a słucham jedynie, czy stamtąd 
szum nie zaleci boski, 


Nie ślą mi swoich nowin 
potoki, wierchy, urwiska, ~- 
turkot li wozów ulicznych 
w moją tęsknotę się wciska. 


Nie ślą mi swoich nowin 
płomienie z za krańca świata, 
w to moje głuche pustkowie 
zwolna już mrok się wpłata. 


Hej! wyrwę się z jego więzów, 
raz jeszcze do lotu się zmuszę 


Wychodzi codzłsgnie rano oprócz dni poświątecznych 


Adres Redakcyi: Kijów, Kroszczałyk 38. Tel. 2464, 
Adm. I Bruk. Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38, Tel. 1672, 
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"chłopców do wszystkich klas 


Czwartek 4 (17) sierpn 


Kijowski Syndykat Ręlniczy. 


rzułowe, rzędowe, zwykie, kombinowane 


Triumph“, 
Imperator" i, Recor 
Wialnie Clayton'a | in. fabryk. .... 


DAROWSKI 


Społeczna (obszczestwiennaja) Szkoła Handlowa 


Założona i utrzymywana w Kijowie przez Towarzystwo szerzenia śred- 
niego wykształcenia hadlowego z koedukacyjnem nauczaniem. Włodzi- 
mierska Mi 5, tel. 2296. 
Wspólne nauczanie chłopców i dziewcząt. 


| got, IiI. Kancelarya otwarta w poniedziałki, środy i piątki (oprócz 
i świąt) od I11r-ej do.2-ej po poł. 


ia 19H 


Ruliwarna 9. 


fabryki ELWORTHY 


uniwersalne. 

sortowniki do íá 
koniczyny „buscuła 7 

i4 fabryki Br. 
Röber. 


działająca za pomocą 
produktów chemicznych. 3 


Gasi ogień z AAE pim, 1300 wiader wody. Składy i sklepy, prócz tego, posiadamy: 
x "3! ziałaniu S -Petersburg, Moskwa, Niżny - Nowogród, 
rospekt i opisy na żądanie. Wyłągzna sprzedaż $$ Newski 26. lljinka 14. Plac Główny 17, 18, 19 i zo. 
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Telefon 12-67. | 
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Prawa pzadowaą zakładów naukowych. 
rzyjmują sie prośby od 
(młod. przyg. — VII) od dziewcząt do przy- 
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Tak tęskni do gór w ostatnim zbiorku 
poezyi, właśnie pod tytułem  „Chwile* wyda- 
nym, Jan Kasprowicz. Wielbiciele poety mają 
sposobność rozkoszowania się jego wierszem i 
pojenia się jego myślami. „Chwile“ nowego eta- 
pu w twórczości Kasprowicza nie staaowią. Zbli. 
żają się typem swym do ostatniego tomiku p. t. 
„Ballada o słoneczniku*. Z liryk tam zawar- 
tych najpiękniejsze są wiersze, pisane pod wra- 
żeniem Tatr i chaty chłopskiej na Podhalu. 
Pod tym względem przypominają bardzo Kas- 
prowicza z lat najmłodszych, kiedy przed 
ówierówieczem w „Poezyach* śpiewał piękne 
sonety z chaty wielkopolskiej. Jeno, o ile da- 
wniej był w poezyach jego młodzieńczy rewo- 
lucyonizm, łudzący się, iż świat wprowadzi na 
nowe tory, o tyle obecnie rozlewa się w nich 
spokój i helleńska dostojność, powaga, tęskno- 
ta do wieczności i refleksya nad najważniejsze- 


mi zagadnieniami istnienia. Przebija się to 
wszędy, w wierszu każdym. Ot weźmy np. 
jeden z nich, bodaj najpiękniejszy z całego 
zbioru: 

Gdy przyjdzie czas, gdy przyjdzie czas 

Odchodzić od pól tych i łąk, 

Słońcu się nisko pokłonię, 

Niebu pokłonie się w krąg. 


O Boże mój, o Boże mój! — 
Tak szepnę usty wdzięcznemi: 
Dałeś mi wszystko, co mogłeś: 
Zapach tej drogiej ziemi. 
Żal będzie iść, żal będzie iść, 
Ciężar zawiśnie u stóp, 
Chyba, że w gór tych obliczu 
Cichy sprawicie mi grób. 
Tej roli piędź, tej roli piędź 
Ostatnią mi będzie ostoją: 
Tu się mej duszy tęsknice 
Na wieki wieków ukoją. , 


„Chwile* wydało lwowskie Towarzystwo 
Wydawnicze, które rzetelnie przysłużyło się już 
kulturze polskiej. Obecnie czytającej publiczno- 
ści przygotowuje ono cenną niespodziankę na 
gwiazdkę w postaci zupełnego wydania utwo- 
rów Kasprowicza. W sześciu tomach zawarte 
będą wszystkie rzeczy, dotąd wydane, z wyjąt- 
kiem przekładów, które ukażą się osobno w 
czterech tomach. Należy się Kasprowiczowi 
zhiór zupełny. Wtedy dopiero będziemy mogli 
ocenić wartość i znaczenie autora „Wieczornej 
Pieśni“. 


Należy się też Kasprowiczowi studyum 


syntetyczne. I o nie Towarzystwo Wydawni- 
cze się postarało. Równocześnie z komplet- 
nem wydaniem pism ma się ukazać ilustrowa- 


na monografia poety pióra Zygmunta Wasilew- 
skiego. Wybór istotnie trafny, Wasilewski bo 
wiem w szkicu o liryzmie Kasprowicza dał się 
poznać, jako głęboki psycholog i doskonały 
tłómacz myśli poety.  Uniknie niewątpliwie 
tych błędów, jakie popełniali inni; Chmielowski 
np. w swej daan dotąd) próbie syntezy, 
wszystkie nicmal wiersze Kasprowicza o ludzie, 
o chacie wiejskiej uznał za subjektywne remi- 
niscencye poety; Kasprowicz wyszedł na tem 
najfatalniej, bo przypisano życiu jego rzeczy, 
które wysnuł z swej wyobraźni. Takie same 
błędy popełnia Konstanty Wojciechowski we 
wstępie do wyboru pism Kasprowicza, który w 
przystosowaniu dla ludu wydała niedawno Ma- 
cierz Polska; jako rzecz charakterystyczną pod- 
nieść należy, że Wojciechowski pomieści} w 
zbiorku wycinki z poematów „Ginącemu świa- 
tu“: znajdują się one w popularnem wydaniu 
i dają tem samein wyraz, jak bardzo korzenia- 
mi tkwi w ludzie Kasprowicz i jak nawskroś 


„by spocząć, gdzie w blaskach szczytów jjest poetą polskim. 


Bóg się wmiłował w duszę. 


iedyśmy wspomnieli o Towarzystwie 


Wydawniczem, rozglądnijmy się trochę w osta- 
tnich jego wydawnictwach. Więc najsamprzód 
znów Kasprowicz, który dal tłómaczenie Ajschy- 
losa czterech dramatów: „Prometeusz*, „Per- 
sowie”, „Siedmiu przeciw Tebom", „Biagslnice". 
Temi tlómaczeniam 2mpletował swój prze- 
kład Ajschylosa, którego poprzednio wydał 
„Dzieje Orestesa*. Jeden z najwybitniejszych 
humanistów naszych d-r Tadeusz Sinko tak się 
wyraził o tych przekładach: „Wystarczy jesz- 
cze raz stwierdzić, że zestawienie przekładu 
Kasprowicza z tak głośnymi przekładami nie- 
mieckimi  Wilamowitza-Moellendoria wychodzi 
stanowczo na korzyść przekładu polskiego, nie 
mnej w nim wżycia się w sposób myślenia 
i mówienia tragika, nie mniej odczucia nastro- 
ju i kolorytu, nie mniej filologicznej wierności, 
a więcej — poetyczności i muzykalności. Wi- 
lamowitz włada wprawdzie niemczyzną mi- 
strzowsko, ale rytmy niemieckie— przynajmniej 
dla ucha cudzoziemskiego — nie potrafią od- 
dać całej muzykalności wiersza greckiego w tej 
mierze, co polskie rymy, zwłaszcza gdy tala 
rytmów łamie się w tak dźwięcznych, a tak 
naturalnych rymach jak u Kasprowicza. Ka- 
sprowicz sztukę przekładania doprowadził do 
szczytu. 

Kornela Makuszyńskiego 
Wydawnicze wydało niedawno: „Dusze z pa- 
pieru“ i nowe wydanie szkiców „W kalejdo- 
skopie*. Makuszyński umie zużytkowywać wszyst- 
ko, co pisze. Z drobiazgów, wspomnień z po- 
dróży, listów z Paryża uciułał tom „W kalej- 
doskopie*, zaś z fejletonów, z teatralnych spra- 
wozdań, pisanych od ręki po premierze do 
dzienników, zebrał dwa tomy — i oto „Dusze 
z papieru“. Świeżo Makuszyński ogłosił nowy 
ton nowel: te „Dziwne powieści* są jota 
w jotę podobne do „Romantycznych historyi* 
lub „Rzeczy wesołych“. Te same typy, te sa- 
me sytuacye, ten sam sposób opowiadania. 
Dwie ma rzeczy Makuszyński, któremi podbija 
czytelniczki: humor, łobuzerski humor, tak rzad- 
ki dziś w literaturze i styl barokowy, lekki, 
wiążący się z ogromną łatwością pisania. 

Piękny, lekki fejletonowy styl posiada Fran- 
ciszek Jaworski, pisarz specyficznie lwowski. Ma 
Warszawa swego Or-Ota, ma Lwów Jaworskiego: 
ta jedna między nimi różnica, że Jaworski nie 
wiąże myśli swych w rymy, chociaż pisze 
z dużym polotem poetyckim. Drukuje przewa- 
żnie szkice historyczne. Nie są to gruntowne 
studya, ani też nic mają setek odsyłaczy, jakich 
pełno w każdem niemal dziele historycznem. 
Jaworski jest naratorem: opowiada swobodnie, 
potoczyście, z werwą i temperamentem. Jego 
rzecz ostatnia „Lwów stary i wczorajszy“ jest 
zbiorem wielu opowiadań i dziejów grodu Lwa, 
przeważnie z wieku XVI i XVII, a także z lat 
porozbiorowych. Dany fakt historyczny, napot- 
kany w księgach archiwalnych miejskich, dla 
Jaworskiego stanowi temat do osobnego szkicu 
historycznego: mając dostęp do źródeł archiwal- 
nych, gromadzi sporo faktów nieznanych szer- 
szym sferom i tak popularyzuje przeszłość sto- 
łecznego miasta Rusi Czerwonej. A niejedna 
rzecz może mieć dużą wartość także dla roda- 
ków z innych dziclnic. 


Towarzystwo 


J. R. 
TOY |. ET 


Sprawa Muzeum w Rapperswylu. 


Obrady zjazdu rady muzealnej dobiegają już 
końca; przedłużyły się one wprawdzie znacznie, 


ale przyczyną tego były długotrwałe i mozolne ba- 


dania komisyi, wyznaczonej do rozpatrzenia stawia- 
Muzeum zarzutów. Badania te u- 


nych zarządow 
kończono ostatecznie" 


w KIJOWIE, Kreszczatyk 29, 


WYCH własnei fabryki (znajd. się w Locle w Szwajcaryi), ZE- 
GARKÓW ŚCIENNYCH, marmurowych, bronzowych, gabineto- 
wych z drzewa czerwonego, 
DEWIZEK, co podaje do wiadomości swojej Szanownej Klijenteli. 


żowany został przez nas były zawiadowca pracowni magazynu ze- 
garków Wehrle pan GUSTAW KNAUS. 


Od dn. ro czerwca do dn Io-go sierpnia 
Kijów, W.-Włodzimierska Nż 77. 


Na posiew pszenica 
„Hora Concours‘! wydzjn. w r. b 
z morga G6 pud, nie wylega, po ce 
nie z workiem r rb. 4okop pud, lo- 


ża w celach studyow. lecz. radem. 


Syf., wen., moczopłe. (spec. kur. strict | pienie ospy, 
niem. płc.). 
Oddziel. łóżka. 


Rok VI 


mies. kwart. półrocz. rocz. 

Płewanarata: W kraja L— 3.— &—  12— 
= Za granicą 1.50 4.50 9—  18— 

Za zmianę adresu 30 kope 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jega miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy 1 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żaiobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz pelitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Pranumoratą i ogłoszenia przyjmuje Administracya, 


r. 


D-r N. Oltarzewski 


choroby kobiece i akuszer. Przyjm' 
od g. 4 do 6 wiecz. Bied. we wtorki 
bezpł. W.-Żytommierska 25. 3407 


(i Administrari. 


Dla udostępnienia prenumerat „Dzien 

nika Kijowskiego” nabycia na wa- 

runkach najdogodniejszych książek 

niezbednych w każdym domu pol 

skim, porozumieliśmy się z wydawca 
mi i odstępujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumera 
torom. 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


a tomy, Bo ilustracyi [linicza, duża 

mapa Polski z podziałem na woje: 

wództwa. Cena dla prenumeratorów 
„Dziennika Kijowskiego”: 


Rb. I kop. 60 


(w ozdobnej oprawie). 


Kraków 


Rys historyczny do połowy XVII w 


Dom Handlowy 


H. MOSER [f 


| Hy. MOSER £ C-o. | 


Znak fabryczny. 


Otwiera d. 8 sierpnia 1911 roku 


Egzyst. w Rosyi 


Egzyst. w Szwaic. 
od 1832 r. 


od i826 r. 


Nowy Oddział 


wielkim bogatym wyborem ZEGARKÓW KIESZONKO- 


złotych, srebrnych i metalowych 


Jako zarządzający działem technicznym i pracownią zaanga- 


Cenniki wysyłamy bezpłatnie. 3489 


dla przygotowania nauczycielek prac ręcznych 


dają prawa naucz. rob. reczn. 
i spec. klasa rob. art. O. S. Kurdiumowych. 
Kursy letnie. 


3498 


Łecznica ohirurgiczna 


D-ra Med. J. Makowskiego, M.-Włodz. 
33b tel. 26-92. Dr. Makowski przyjm. 
9—ro i 4—6. Przyj. stał. chor. o każ- 
dej porze. Pł. od 3 rb. na dobę. 589 


ursy 


inań poleca majątek Antonów- 
czta Ternówka gub. podoilsk. 


szek Brzozowski. 345I AMBULATORYUM i Rb 3 386 
. Fink Finowieki zose) T-wa Lekarzy Specyalistów . 


Sofijowska 2r. Telefon 1755 floema księgarska rb. 5). 
0- 


3293 = | Codzienne przyjęcie chorych przyc 5 z 
urt K Wayi. «U, wsi i dzących wszystkich specyalności. (W ozdobnej oprawie) 
rUGZarMHaK,; 58, kob. 1-2 | Porada 50 kop. Konsultacye, szcze-|Ną piowincyę wysyłamy za zalicze 


badanie usługi i ma- 
spos. | mek. Analizy. Rozkład godzin przy- 
SWE |sć we wszystkich aptekach. 1993 


Odczytanie sprawozdania komisyi zabrało! 


niem z dołączeniem kosztów prze- 


szyst. Syłki 


spec. 


niem. monety złote 


półtorej godziny czasu. Na podstawie licznych do 499 . 697 452 0'26 
wodów odparto zarzuty Żeromskiego, Sokolnickie-ł obce monety złote 
go, Karczewsklego i Wasilewskiego — zaprzeczono 3'03 1:87 1'82 2 54 


irsynuacyom rzekomego wandalizmu kustosza Ru- 
życkiego, a przeciwnie ostro skrytykowano postę- 
powanie Karczewskiego, byłego bibliotekarza i So- 
kolnickiego w sprawie owych dubletów. Komisya 
stwierdza. iż przez to rzeczywiście Muzeum ponio- 
sło znaczną szkodę. 


Z liczb tych wynika, że widocznie w związ- 
ku ze wzmożonem zatrudnieniem robotnika 
w przemyśle bawełnianym dowóz według me- 
rino znacznie przewyższał w ubiegłym lipcu 
dowóz w lipcu 19ro r., chociaż z drugiej stro- 
ny nie dorównał dowozowi w czerwcu r. b. 

Dowóz materyatów palnych zmniejszył się 
w porównaniu do dowozu w r. 1910 i to zna- 
czniej, aniżeli w poprzednich miesiącach. 

Natomiast podwyższył się znacznie wy- 
wóz węgla kamiennego, który w czerwcu był 
mniejszy od zeszłorocznego. W roku bieżącym 
przewyższa on bowiem wywóz w lipcu r. 19ro 
o blizko 8 milionów podwójnych centnarów. 

Bardzo pokażnie przedstawiają się liczby 


Wreszcie podnosi komisya z naciskiem za- 
sługi członków rady: Gałęzowskiego, Laskowskiego, 
Korytki, Gasztowta, Rubacha, Obryckiego, Jeża i 
Lewakowskiego, których  krytykująca opozycya 
przedstawiła jako szkodników i cbskurantów — co 
zaś do p. Różyckiego, którego przedstawiono jako 
zbredniarza, komisya stwierdza. że trudno znaleźć | 
człowieka, któryby się tak dla Muzeum poświęcał, 
jak kustosz Rużycki. 


Sprawozdanie to z dodatkiem, iż zauważone | dowozu kruszców żelaznych, który w lipcu 
w ciągu śledztwa usterki ibraki usunie się--uchwa-fr. b. przewyższył dowóz w r. 1916 w blizko 
lono jednogłośnie. czwórnasób, wprawdzie zauważyć należy, że 


dowóz w lipcu r. z. był wyjątkowo mały. Wy- 
wóz żelazą surowego nie dorównał wywozowi 
zeszłorocznemu; natomiast znacznie się podwyż- 
szył wywóz zagraniczny wszystkicn wyrobów 
niemieckiego związku fabryk stali. 

Co do ruchu złota wykazuje lipiec roku 
1911 wogóle nadwyżki dowozowej 123'3! 
podw. centn., t. j. około 34,498.800 mar. wo- 
bec nadwyżki dowozu 101r'50 podw. centna- 
rów, t. j. 28,420,000 mar. w lipcu r. I9to. 


Ogólna nadwyżka dowozu złota nad wy- 
wozem złota w pierwszych siedmiu miesiącach 
roku bieżącego wynosi 402:64 podwójnych 
centnarów, czyli 112 milionów 730 tys. i 200 
marek wobec nadwyżki dowozu w ilości 
103,793,000 mar. w pierwszych siedmiu mie- 
siącach r. 1910. 


P. Libicki dodał, iż jego zdaniem p. Rużycki, 
miino nadzwyczajnego poświęcenia się i pracowi- 
tości, nie może być nazwany kustoszem, bo nie zna 
się na sprawach muzealnych. Raczej powinien on 
zostac konserwatorem, a na kustosza wybrać fa- 
chowca, któryby umiał zabezpieczyć rozwój tej in 
stytucyi. 

Następnie p. Gałęzowski podziękował komisyi 
za wydatną i owocną pracę, poczem posiedzenie 
zamknięto. 

Do rady muzealnej kooptowano p. Czołow- 
skiego w miejsce Dmowskiego. Uchwalono nadto 
zaprosić p. Jaworskiego ze Lwowa na parę miesię- 
cy, celem sporządzenia inwentarza muzeum. 

Rozeszła się tu wiadomość, że dr. Rutowski 
zaangażował kustosza Muzeum rapperswylskiego 
Rosenwerth Rużyckiego na stanowisko kustosza ga- 
leryi miejskiej we Lwowie. 
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Handel zagraniczny Niemiec. 


Z prasy polskiej. 


Cechy naszej indywidualności. 


W ostatnim numerze „Przegłądu Narodo- 
wego* znajdujemy w artykule p. Z. Balickiego 
następujące spostrzeżenie o cechach naszej in- 
dywidualności. 


Według urzędowej statystyki Rzeszy nie- 
mieckiej przedstawia się dowóz i wywóz wa- 
żniejszych towarów w miesiącu lipcu r. b. 


WORA TE ACE Toro, jak Dastepujes „Mówi się dużo u nas o polskiej niezgodzie, 


dowóz wywóz o antagonizmach stronniczych, o naszej niezdolności 

w podw. centn waiiiw” ceni do wspólnego działania. Należałoby się porozu- 

f P - Cenin: | mieć na ya punkcie. Jeżeli idzie o silnie zaryso- 

IgIt 1910 1911 r9ro|waną indywidualność kierunków politycznych, o 

głębokie i mocne różnice w pojmowanin dobra pu- 

bawełna 245207 241867 356934 37115 o. o 8 a w programach pozytyw- 

nych—te przedziały między stronnictwam: są u nas 

wa Po a 24nd Argi e e nić w innych krajach o wysokiej kulturze 

J 34 39509 1525 11005 | politycznej. Natomiast antagonizmy, powstające na 

wełna mer. nkcie środków działania, które zostały podniesio - 

55138 29821 III5 1599|ne do godności celów, antagonizmy z negatywnych 

kruszce żelazne pobudek płynące i kończące się na negacyi, są w 

naszem życiu publicznem silniejsze i zacieklejsze 

13121306 3486599 2216290 2514510 | niż gdziekolwiek indziej. I to właśnie daje obraz 

węgle kamienne stanu wewnętrznego, który słusznie miezgodą naz- 

7791830 9411283 26103681 18340821 | wać można. j 

węgle brunatne s Rzeczy wiii oain ace ds 

5 oparte na realnem po nega, 

e SoRen Ppr igo 44577 55232 aad rzeczy milkną tam, gdzie to dobro jest wi- 
olej siemienny czyszczony i doczne, namacalne, bezsporne. 

853491 603163 98 322 Przeciwnie przy antagonizmach często nega- 

saletra chilijska ywo A jeroan dość blahego; „któryby nie 

wywołał starć i walk wewnętrznych, niema intere- 

ZAAUS, SEE 22726 14945 okładka 0 tak ważnego, kapili nie spotkał 

żelazo surowe sie z opozycyą, choćby dlatego, że ktoś inny za nim 

113554 131775 539793 544993 |obstaje. Trudno znaleźć na świecie kraj, w którym- 

pólstal 11501 7937 801381  2o6916|by istniało tyle kierunków politycznych. opartych 

szyny kolci żelaznej wyłącznie na negacyi, co u nas: socyalizm nie trosz- 

886 czy się a los klas pracujących i tylko walczy z 

3 „. 543 , 249 590099 454414 | przemysłowcami, do których sprowadza „burżua- 

belki kolei żelaznej zyę”, separatyzm żydowski jest czystym antygoiz- 

40 — 95110 71383 | mem, AP Sk ai sdin Pa L nega- 

i cya stańczyków I utrzymywała Się dopóty na m 

Jap inakoTAT2" WALOR 4523 7 Wierzchu: depdi miala jak i co negować; udówry 

złoto czyste j w Galicyi i Królestwie istnieją dla walki z „panami 

12689 12528 5'36 2982 |j księżmi" powstają liczne odłamy „demckracyi na- 


rodowej" których je.lyrią racyą bytu, zadaniem i ce 
lem jesi zwalczanie sirounictwa demokratyczno-na 
rodówęgo; mamy nawet swoisty gaiunek patryo- 
tyzmu, którego treść wyczerpuje się przystawką 
„anty” wobec wrogów zewnętrznych lub „wew 
nętrznych'. | te środki negatywne podniesione do 
wysokości celów są naszą chorobą narodową, która 
rozbija społeczeństwo na frakcye, paraliżuje twór” 
czość polityczną, znieprawia umysłowo i moralnie, 
rodzi beżwład ogólny". 
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Józef Israels. 


Przed kilku dniami zmarł w Haadze zna- 
komity i popularny malarz holenderski, Józef 
Israals. 

Zmarły artvsta urodził się w styczniu 
r. 1824, w (uroningen, z kupieckiej rodziay ży- 
dowskiej. Odebrawszy skreinne wykształcenie 
wyłącznie w duchu tałmudystycznym=-wczęśnię 
przystąpił do pracy zarobkowej, przy bom 
ojca. 
dość czasu, aby oddawać się rysowaniu i ma- 
lowaniu, do czego pociąg czuł od dzieciństwa, 
Szczęściem — zupełnie wyjątkowem — miał 
on ojca, który skłonności artystyczaych syna 
za zgubne nie uważał i przeciwnie, jął mu do- 
pomagać materyalnie. 

W Amsterdamie, pod kierownictwem Jana 
Krusemanna, a następnie w Paryżu, w praco- 
wni Picot'a, Israels studyował do roku 1348, 
poczem powrócił do ftłolandyi. Pu rozpoczął 
się pierwszy okres twórczości Israelsa. Ciągnę= 
ły go wielkie obrazy przeszłości, snujące mu 
się po głowie pod wpływem czytania biblii, 
a jednocześnie wpływ akademickich malarzy 
paryskich kierował pędzlem młodego nunalarza. 
W tym okresie powstały wielkie płótna „Aron 
i jego czterej synowie", „łlamlet i jego matka“ 
i inne. 

Ciężka choroba zmusiła Israelsa do przer- 
wania pracy i do wyjazdu nad morze. Tu na- 
stąpił zwrot decydujący w twórczości artysty. 

Wszedł w najpiodniejszy i 
okres pracy. Fantazya historyczna 
miejsca życiu, życiu natury i ludu. 
obrazy, 
jak: „Pierwsza milość“, „Na grobie matki“ 
(w galeryi Rijks-Museum), 
rzem*, „Troska matki“, 


zwykła prostota, głębokie odczucie i górująca j 
nad środkami potężna indywidualność twórcy— | 


cechują te prace I[sraelsa. 


R. Muther, słynny esteta i monogradista, którym niezręcznym wyrażeniom i żądał utwo- 


Śród pracy handlowej znajdował jednak- 


najbogatszy 
ustąpiła 
Powstały: 
którym [Ísraels sławę swą zawdzięcza, 


„Dzieci nad mo- 
„Wigilia rozatania*, 
„Rozbitki*, „Syn starego narodu“ i inge. Nie-| 
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że może kilka jeszcze osób z zaginionych uratowa 
ty łodzie rybackie. Wsród osób uratowanych znaj 
duje się pani l.ucciardi, maiżonka konsula trancus- 
kiego w Tetuanic. Większo-c zagiuionych pocho- 
dzi z Francyi południowej, Algieru i Maroka 
Znajdowała się jednak wsród nich także kilku hisz- 
panów i włochów. 

Katastrofa—opowiada jeden z uratowanych — 
rozegrała się w ciągu kilku zaledwie minut. Na 


„Emirze” próbowano, co prawda, spuścić jeszcze | otrzymała większości. 


który szczerbę w sprawach osobistych zapel- 
ni. Nie o dechód chodzi, a o pokrycie wy- 
datków. 1,200 rb. taką luke zapcioi“. 

Ze to przemówienie wpływ swój wywar- 
ło, widzieliśmy po następnem głosowaniu. Zad- 
na z cyfr, które jako pensye wystawiono dla 
członków zarządu, 
Konsternacya wśród na- 


na morze łódź ratunkową, lecz większość podróż- | cyonalistów była ogromna. 


nych i załogi znajdowała się pod pokładem, paro- 
wiec zaś tak szybko pogrążał się wodzie, ze zale- 
dwie osoby stojące na pokładzie zdołały się urato- 
wać, skacząć, jak stały, do wody. 

Uratowany kapitan „Emira“, Vahra, oświad- 
cza, że stojąc do ostatniej chwili na pomoście, za- 
rządził wszystko, ce przewidziane jest w takich wy- 
padkach. Uratowani oficerowie poświadczają to 
zeznanie, dodając, że pomimo złamanej ręki, kapi: 
tan zachował zimną krew i przytomność umysłu. 

Zatopiony parowiec należał do francuskiego 


= Wybóry do ziemstwa. 


W powiecie łuckim. Dn. r sierpnia, o 
godzinie 2-iej po południu, po nabożeństwie, 
inarszałek szlachty pow. łuckiego, p. Anatol 
Bielajew z Korszewa, otworzył pierwszą nad- 
zwyczajną Sesyę łuckiego zgromadzenia ziem- 
skiego. 

Posiedzenie, jak nakazuje regulamin, roz: 
poczęto «cd zaprzysiężenia radnych. Od pała; 
ków odebrał przysięgę ks. kanonik Stańkowski, 
wice-dziekan katedry luckiej. 

Odrazu, na sali, zarysowują się dwia 
grupy izolowane, nie biorące udziału w ruclni 
||oprzedzającym każde zebranie. Kurya polska 
naradza Się oddzielnie, i grupa 


W Jękliwych spojrzeniach widać | zalrasowanie, | poglejbił. 


jak bronić się cd zamachu na włościańską kie- 
szeń. 
Radni polacy, ideą ofiarności przejęci, go- 


włościan 
zarząd 


Llicznego poświęcić, gromada 
się nad tem, jakby najtaniej 
zorganizować. 

Po jednogłośnem obraniu 


ziemski 


| sekretarza, p. 


|polacy, najzupełniej łącząc się z samą ideą a- 


Í dresu, zastrzegają się wszakże przeciwko nie- 


nazwał Israelsa Milletem holenderskim, za mięk- [rzenia komisyi redakcyjnej. P. Baliński żądał, 
kość, liryzm i smutek, wijący się poprzez twór-;by wniosek ten poddano pod bałotowanie. 


czość zmarłego artysty. [sraels, jak pisze jeden 


— „Nie potrzeba żadnej komisyi ani ba- 


z jego monografistów, malował „nie jak chciał, ' ]otowania!*, huknął tubalnym głosem p. Za- 


ale jak musiał* — tyle własnej 


duszy artysty | rembskij. 
było w każdej z prac przezeń pozostawionych. 


Wówczas p. Poniatowski w imieniu ra- 


Ísraels tworzył z jednakowym zapałem do/dnych polaków przedstawił do protokułu adres 
ostatnich chwił życia i każdy jego nowy obraz: oddzielny, prosząc o złożenie go u stóp Mo- 


witano z równem uznaniem. 


Sława i uznanie; narszych. 
nie opuszczały go nigdy. Obrazy Israelsa roz-|! i 


W motywach polacy wyłuszczają przyczy- 


proszone są po świecie, po różnych zbiorąch|ny, nie pozwalające uczuć swych w ogólnym 


publicznych i prywatnych. 

Przed paru laty uroczyście obchodziła 
Ifolandya 80 tą rocznicę urodzin mistrza, je- 
dqocząc naród cały w hołdzie dla jego ge- 
niuszu. 


Katastrofa na morza. 


Podczas gęstej mgły w cieśninie (Gibraltar- 
skrej najechały na siebie—jak donieślismy już w de- 
peszach -dwi parowće osóbowć: francuski „Emir“ 
! angielski „Silverton“, wskutek czego pierwszy z 
nich zatonął, a 86 
skich. 

O strasznej tej katastrofie donoszą do dzien- 
ników paryskich następujące szczegóły: 

Starcie nastąpiło w pobliżu twierdzy hiszpań- 
skiej Tarifa, położonej o 30 kilometrów na zachód 
od Gibraltaru, a naprzeciwko Tangeru. Uderzenie 
parowca „Silverton“ było tak gwałtowne, że ma- 
szyny ña „Emirze" wyleciały w powietrze, a ra 
zerwany przez ten wybuch parowiec zaczął tonąć 
z szybkością ogromna, 

Około 30 osób, znajdujących się w chwili ka- 
iastrofy na pokładzie „Emira“, skoczyło do wody. 
/, uszkodzonego również poważnie „Silvertonu* 
spuszczono natychmiast na morze łodzie ratunkowe 
i wyławiano osoby walczące z falami; o ratunku 
jednak osób pozostałych na „Emirze* nie mogła być 
mowy, parowiec bowiem znikł w głębinach mor- 
skich w przeciągu kilkunastu sekur.d. 

Ogółem udało się załodze „Silvertona" ura- 
tować 29 osób, mianowicie zranionego poważnie w 
ramię kapitana „Emira“, trzech innych oficerów te- 
ko parowca, 4 podróżnych europejskich i zr maro- 
kańczyków. Ponieważ zaś na „Emirze" znajdowało 
się ogółem 115 osób, zginęło przeto w falach mor: 
skich 86 osób, a w tej liczbie 64 podróżnych i 24 
nkczłoów załogi. Istnieje wszelako słaba nadzieja, 
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Juttusz Korab’ Brzozowski. 


Kolorowe Ułany. 


SZKIC HISTORYCZNY. 


Po rozwiązaniu Legii pułk ten wraz ze 
Strzelcami konnymi posłużył do utworzenia Pul- 
ku 2-go dragonów korpusu kozaków ottomań- 
skich Sadyk Baszy Czajkowskiego. 

W 1863 roku cała jazda rewolucyjna, ja- 
ko uzbrojona lancami—bronią najtańszą, oraz 
przybrana w rogatywki, może być uważana za 
Ułanów lub Krakusów. Są to jednak oddziały 
tak krótkotrwałe i tak niewielkie, że nie spo- 
sób je podciągnąć pod jakąkolwiek organizacyę. 
Przy samym wybuchu powstania u Langiewi- 
cza w Sandomierskiem zorganizował się oddział 
Ułanów Jana Prędowskiego; taki sam oddział 
Ułanów pod Maliszewskim uformował w Raw- 
skiem Antoni Jeziorański. Z połączenia tych 
dwóch oddziałów utworzył się Pierwszy Pułk 
Ułanów, którym za Langiewiczowskiej dykta- 
tury dowodził Ulatowski. W  Krakowskiem 
Apolinary Kurowski ze szwadronów Nałęcza i 
Radońskiego utworzył oddział Ułanów  Mięty, 
później Lipczyńskiego. w końcu zorganizowany 
w Drugi Pułk Ułanów Baycra. Oba te pulki, 
stanowiące brygadę jazdy Józefa Czapskiego 
popisały się bardzo niefortunnie, bo ze swoim 
brygadyerem na czele zemknęły z pola bitwy 
Małogoskiej wprost... do Krakowa. Resztki 
tych pułków, dokompletowanc dwoma nowymi 
szwadronami, co przyprowadził z Galicyi kapi- 
tan Mrarkowski,—później biiy się pod Jeziorań- 
skim. Caichorski-Zameczek w Podlaskiem miał 
swój oryginalny oddziat Ułanów Pancernych, 


osób zginęło w falach mor- 


wynurzyć adresie. 

„Ziemstwo—wprowadzono na zasadzie $ 
87-go, bez zgody ciał prawodawczych, które 
Wola Najwyższa powołała do życia. Projekt 
cały będzie po raz wtóry rozpatrywany przez 
instytucye prawodawcze i—ostateczny los pro- 
jektu—nie jest wiadomy. Skutkiem tego wy- 
rażenie a priori wdzięczności sprzeciwiałoby 
się woli Monarszej i nie gódziłoby się z Naj 
wyższemi zamierzeniami, wyrażonemi w Mani- 
feście październikowym. Nadto projekt zawie- 
ra ograniczenia narodowości polskiej, z czem 
polacy żadna miarą współczuć nie mogą. 

Potem wysłuchano referatu- dawnego za- 
rządu ziemskiego, który proponował, by prócz 
prezesa jeszcze 3 mianowano członków. Po 
dyskusyi postanowiono poprzestać na dwóch. 

Wypłynęła potem kwestya etatów dla 
prezesa i członków zarządu. Co do etatu pre- 
zesa, w którym fama powszechna widzićć 
chciała dotychczasowego marszałka, p. Anatola 
iBielajewa, człowieka poważanego, nie hyło. ró- 
żmpicy w zdaniach. Przyznano prezesowi 3;000 
rb, Walka rozpoczęła się nad kwestyą pensyi 
dla członków zarządu, i gdy biurokraci, którzy 
trud swój zawsze słono cenić potraiią, wołali, 
iż 2,400 rb, to jeszcze za mało, któryś z chło- 
pów mruknął półgębkieni, iż połowa tego zu- 
pełnie wystarczy. 

Przez chwilę cyfra 1,200 rb. zawisła nad 
amatorami synekur, jak chmura złowroga! 

P. Poniatowski w imicniu polaków oświad- 
czył, iż urząd ziemski — to slużba publiczna. 
Perńsyi tu nie potrzeba a tylko ekwiwaleńtu, 


s. 
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przybranych w blaszane, kryte ceratą pancerze, 
czyli raczej ryngraty,—a później, za dowództwa 
Zygmunta Padlewskiego— przerobionych na od- 
dział Krakusów, którymi dowodził Engielski, 
W Kaliskiem Taczanowski z oddziałów konnych 
Oborskiego, Włodka i Calliera utworzył swój 
Pierwszy Pulk Ułanów, którym dowodził Stup- 
ski; później przybył Drugi Pułk pod Aleksan- 
drem Matuszewiczem—i oba te oddziały—dziel - 
nością, znajamością inusztry i pięknością mun- 
durów chlubnie odznaczały się od innych, żle 
ubranych, niekarnych i niezwykle, jak kiedyś 
mówił książę Józef — pierzchliwych oddziałów 
jazdy! 

Rzecz prosta, że te kilka nazw nie wy- 
czerpuje i dziesiątej części wszystkich w 1863 
roku poformowanych oddziałów jazdy, lecz te, 
'albo z samego założenia tej pracy nie nadają 
się do zaliczenia ich do rzędu wojska regular- 
nego, lub zostały porachowane w rozdziale, 
traktującym o kawaleryi Narodowej. 


W chwili obecnej ostatnią pamiątką dziel- 
nych polskich ułanów "Są ułani galicyjscy w 
Austryi. Na jedenaście pułków ułanów—tylko 
ośm jest czysto polskich, a mianowicie — ze 
srebrnymi guzikami 6 pułk żółty, 7-my ciemno- 
zielony, 8-my kraprotowy i 13 ciemno-niebieski, 
a ze złotymi guzikami 1-szy żółty, 2—ciemno- 
zielony, 3 kraprotowy i 4 biały. Wiadomo 
zresztą, Że pułki te odróżniają się tylko kolo 
rem czapki i guzików, a inne ozdoby są we 
wszystkich pułkach bez wyjątku kraprotowe 
(bordeaux). 

Pułk 13 ułanów, który w 1x910 roku świe- 
tował swe pięćdziesięciolecie, został sformowa- 
ny ongi, jako Freiwilligen Krakusen Regiment 
w Górze Kopczyckiej przez „regimentarza* Sta- 
rzeńskiego. Przyjąwszy później nazwę 13 puł- 
ku szefostwa hrabiego Troni, pułk ten w 1866 
roku pod wodzą Rodanowskiego wsławił się 
szarżą na bersalierów włoskich pod Custozzą, 
i tym czynem dowiódł, że i w czasach now- 
szych nietrudno z polaków, urodzonych jeźdź- 


Towarzystwa okrętowego louache, zbudowany byt, 
w, r. „882 i mierzył 1384 tony pojemności, „oraz 82 
inetry długości. Dnia 2 b. m. wypłynął z Marsylii, 


j nych, 


'limofieja Lorentza, marszałek odczytai projekt 
| adresu najpoddańszego z wyrazami najgorętszej 


podzięki za obdarowanie kraju samorządem 
| ziemskim. 
Powstał p. Poniatowski i zaznaczył, iż 


Wdano się w konszachty z chłopami, 
i gdy po raz wtóry postawiono na balotowanie 
cyfrę 1,600 rb., cyfra ta uzyskała większość. 

Nadspodziewaną większość uzyskał też 
p. Anatol Bielajew, gdy przy wyborze na pre- 
zesa zarządu 
niego padły. 

Za to głosy rozstrzesiły się przy wyborze 
członków zarządu. Obdarzono tym mandatem 
p. Bazylego Łukaszenkę z Łyszczów, który i za 
| dawnego ziemstwa godność radnego piastował, 
(20 Białych na 16 czarnych) i p. Zarembskija 
(19 białych na 17 czarnych), eks-uriadnika .. 

Wiościanie nie byli srać zadowoleni z 
ostatniego wyboru i żądali, by ich kandydatów 
'bałotowano również. Domagali się tego dość 
natarczywie, naturalnie bez żadnego skutku. 
Głosowano następnie na radnych gubernia!+ 
na których powołano p. Niestrojewa, 
taurydzkiego marszałka szlachty—p. G. Bielaje- 
wa, posła do III ej Dumy— M. Kirylenkę, do- 
tychczasowcgo radnego, od kuryi polskiej — 
p. Poniatowskiego, od włościan--p Pawluka. 

Zgromadzenie zamknięto późno w nocy, 
po wyhorze członków do komisyi urządzeń rol- 
nych, dokąd między innymi powołano i p. Po- 
miatowskiego i po zatwierdzeniu budżetu rotz- 
nego. 

Wogóle widać było, 


wszystkie bez wyjątku gałki na 


iż antagonizm po» 


włościańska, | między chłopami a nacyonalistami znacznie się 


AWR 
Pow. radomyski. 


Dnia 2-go sierpnia odbyło się w Rado- 


towi bezinteresownie swe trudy dla dobra pu- j 1ayślu nadzwyczajne zgromadzenie ziemskie. 
biedzi | | rezesem powiatowego zarządu ziemskiego” wy- 


brany został urzędnik do szczególnych zleceń 
przy gubernatorze kijowskim, właściciel ziemski 
K. Grigorowicz-Barskij, członkami zarządu: K. 
Mołczanowskij (członek stały powiatowego za: 
rządu ziemskiego), właściciel ziemski Ulskij i 
włościanin Rebrik. Na radnych gubernialnych 
wybrani zostali właściciele ziemscy: prof. S: 
Bogdanow, stały członek kijowskiej koznisyi 
gubernialnej do spraw włościańskich P. Wakar, 
prof. A. Pawłowskij, członek z ramienia mini- 
sterstwa finansów w radzie kolei Poł,-Zach. 
W. Talberg, polak—S. Kopernicki wiościa- 
nin Zerebczuk. 


Pow. berdyczowski. 


Dnia 2:go sierpnia odbyło się nadzwy- 
czajne powiatowe zgromadzenie ziemskie. Pre- 
zesem zarządu wybrany został obywatel Suw- 
czinskij, prawicowiec, wiceprezesem Kuzniecow- 
nacyonalista, członkami zarządu: włościanin— 
Stiepowoj i polak p. Stołyhwo. Kurya polska 
i rosyjska wysłały óddziełne telegramy do Naj- 
jaśniejszego Pana.  Telegramu do Stełypina 
polacy nie podpisali. 

Pow. hajsyński. 

W pow. hajsyńskim prezesem zarządu 

ziemskiego wybrany został Sawostjanow, jeden 


z działaczy dawnego ziemstwa; członkami za- 
rządu: Szpakowski, Baranowski i Grūner. 


Pow. czerkaski. 


W uzupełnieniu. wczorajszego telegramu 
naszego o wyborach ziemskich w pów. czer- 
kaskim dowiadujemy się, że jedyny radny-po 
lak z tego powiatu p. Kazimierz Berezowski 
z Bereżnian na zebraniu tem nie był obecny 
z powodu choroby. 

Rosyjscy uczestnicy zebrania wysłali te- 
legram dziękczynny do Najjaśniejszego Pana. 

Zaproponowano również wysłanie tele- 
gramu do Stołypina, wobec jednak kategorycz- 
nego oświadczenia posła do Dumy A. Bobryń - 
skiego, że część radnych rosyan nie podpisze 
się pod nim, niarszałek: szlachty usunął tę kwe- 
styę z porządku dziennego. 


Z alemdaraeyk. 

Dzis + (17) Dominika W. 

Jutro 5 (18) N. M. P. Saieżnej. 
Wsthóśd zieGla v godz. 4 m 5i 


aads Ranca s goir 7 m 16 
Długuść onia godr. 14 m 25. 
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ców, sformować na poczekaniu oddział, równy 
bohaterom z pod Somo-Sierry. 

W szeregach pruskich również wobec te- 
rytoryalnego systematu kompletowania aruii 
pułki ułanów: amarantowy ze złotem Pozmeńslii 
Ne ro, niebieski z białemi wypustkami Liłew- 
ski XN: 12, a także być może Zachodnio-Pruski 
X 1, Szłąski Ne 2, oba Pomorskie N: 4 i X 
9, i być może Wschodnio-Pruski N: 8—po- 
winne być w znacznej części— polskie, lecz cią- 
głe łamanie ustaw przez hakatystów doprowa- 
dza do transportowania waszych rekrutów w 
głąb Niemiec, a pułki, konsystujące w kraju — 
kompletują się prusakami. 

Mundur z rabatem i czapka rogata od- 
dawna były ubiorem i innych broni w wojsku 
polskim. Już za Rzeczypospolitej oticerowie i 
towarzyskich Brygad Narodowych i Przedniej 
Straży, oficerowie piechoty po 1791 roku no- 
sili rogatywkę. Za Księstwa Warszawskiego 
woltyżery i fizylery w piechocie, weterani, 
artylerya konna w pierwszych chwilach istnie- 
nia, korpus pociągów i generałowie nosiii czap- 
ki ułańskie. Za Królestwa Kongresowego pie- 
chota liniowa, grenadyerzy gwardyi i strzelcy 
piesi w rosyjskich kaszkietach ma głowach — 
mundur nosili ułański z rabatem. W 1831 ro- 
ku, wedie K. S Wolskiego, strzelcy Małachow- 
skiego mieli czapki czarne z czerwonemi wy- 
pustkami, a strzelcy krakowscy Gaszyńskiego— 
czapki ziełone—wszystko po ułańsku.  Wszyst- 
kie oddziały gwardyi narodowej, pieszej, kon- 
nej i artyleryi — za wyłączeniem oddziałów ży- 
dowskich, miały ułanki amarantowe lub grana- 
towe z amarantowemi wypustkami. Cała jazda 
została przybrana w dwatypy munduru —ułań- 
Ski lub czamarka krakusów, a w czapkach by- 
ła wielka rozmaitość, lecz czy miękkie rogatyw- 
ki, czy twarde czapeczki, zawsze z krakowska 
po’ ułańsku to wyglądało. Legia Nadwiślańska 
była ostatecznie pułkiem ułanów, przybranym 
w białe czapki, a rabaty i wyłogi atnarantowe 
z białemi wypustkami. Legu Litetwsko- Wotyń- 
ska. czyli później pułk ułanów Oborskiego no- 
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ratytikuje traktat podziałowy rosyjski. 
od 1,500 do 2,400 rb., nie — Zgon. Dnia 3r lipca zmarł w Osten- 


Kalendarzyk Historyczny. 
[7 sierpnia n. st. 


Roku 1793. Sejm rozbiorowy Grodzieński 


dzie jeden z wybitnych ptzedstawicieli tutejsze- 
go świata finansowego--Mojżesz Brodzki. Po 
ukończeniu wydziału prawnego M. Brodzki za» 
pisał się jako pomocnik do adwokata. Prakty- 
ką adwokacką jednakże prawie się nie trudni, 
poświęcając się natomiast działalności haudlo- 
wo finansowej. r. 1887 wybrany został 
członkiem zarządu południowo-rosyjskiego ban- 
ku przemysłowego i wkrótce potem zajął miej- 
sce wice-dyrektora. W banku tym M. Brodzki 
przesłużył przeszło 10 lat, aż do czasu prze- 
kształcenia banku i przeniesienia zarządu do 
Moskwy. W ciągu szeregu lat B. był również 
członkiem rady kijowskiego prywatnego banku 
handlowego i członkiem komitetów dyskonto- 
wych filii kijowskiej banku wołsko-kamskiego 
i zjednoczonego. Oprócz tego brał czynny u- 
dział w przemyśle cukrowniczym: był on człon- 
kiem zarządu ałeksandrowskiego T-wa cukrow- 
ni oraz dyrektorem zarządu cukrowni macha- 
rzynieckiej i spiczynieckiej. Brał również B. 
udział w T-wietramwajowem i wodociągowem. 
W T-wie wodotiągowem był wice-dyrektorem, 
a w tramwajowem kandydatem do zarządu. 

— Układy wyborcze. Wczoraj wśród 
„leaderów* stronnictw naszej rady miejskiej 
toczyły się układy co do kańdydatów na ziem- 
skich radnych gubernialnych od m. Kijowa. 
ZŻupełną niespodzianką dla wszystkich była 
propożycya przedstawicieli śródinieścia przepro- 
wadzić wybory bez walki, po porozumieniu się 
wzajemnem. Przy bliższej dyskusyi wyłonił 
się wniosek co do następującego podziału 8 
miejsc w ziemstwie: 3 przypada dla śródmieścia, 
3—dia postępowców z przedmieść oraz 2 dla 
prawicy. Kiedy jednak zaszła mowa o kan- 
dydatach i prawica wymieniła, jako swoich pp. 
'Sawenkę i Jozeliego, radni z Śródmieścia zao 
ponowali przeciw pierwszej kandydaturze, Wów- 
czas prawica, zgadzając się na uwzględnienie 
tego protestu, zażądała mawzajem dla siebie 
prawa krytyki kandydatów. Gdy śródmieście 
przystało na ten Warunek, zaoponowali przeciw 
niemu postępowcy, którzy stale byli przenwni- 
kami blokowania się z prawicą, a obecnie do- 
skonale zrozumieli, iż taki układ godzi wlaści- 
wie w ich głównego kandydata, bar. Orgis-Ru- 
tenberga, względem którego prawica jest w ten 
sposób usposobiona, jak postępowcy względem 
p. Sawenki, 

Jak dotąd, kandydatami stronnictw są: 
postępowców pp. Burczak, bar. Orgis-Ruten- 
berg, Szeftel, oraz, o ile d-r. Burczak będzie 
wystawiony jako kandydat poza stronnictwami, 
p. Jaroszewskij. Śródmieście wystawia katńdy- 
datury pp.: Rzepeckiego, Stradomskiego i Brzo- 
zowskiego lub Grygorowicza-Barskiego. 

Dziś odbędą się wybory radnych, ponie- 
waż jednak układy toczą się leniwie, a—co 
główna—stronnictwa nie wierzą sobie nawza: 
jem ze względu na taktykę radnych śródmieścia, 
którzy, zawarłszy przy wyborach prezydenta mia- 
sta blok z postępowcami, obecnie stosownie do 
widoków osobistej matury starają się wejść 
w układy to z tą, to z drugą stroną, wybory 
dzisiejsze mogą się skończyć wzajeimnem zaba- 
lotowywaniem się, co już niejednokrotnie zresztą 
"miało miejsce. 

— Nadzwyczajns zgromadzenie ziemskie. 
Dziś o godz. 1-ej w domu ludowym na Łukja- 
nówce odbędzie się pierwsze nadzwyczajne 
zgromadzenie ziemskie pow. kijowskięgo. Przed 
wyborami odbędzie się prywatna narada rad- 
nych ziemskich dla ustalenia kandydatur preze- 
sa i członków zarządu ziemskiego oraz okre- 
ślenia wysokości ich pensyi, która jest projek- 
towana w wysokości 4 tys. rb. rocznie dla 
prezesa oraz po 2,600 rb. dla członków zarzą- 
du powiatowego. 

— W sprawie podatku ładunkowego. 
Gubernator kijowski zakomunikował prezyden- 
towi miasta o waruńdkach podatku ładunkowe- 


go. Jak to już podawaliśmy, suma podatku wj 
|ciągu ro-lecia od jego wprowadzenia może się- 


gać 2,220 tys. rb., przyczem o ile zostanie ona 
zebrana wcześniej, podatek: zostanie skasowany 
natychmiast po jej pokryciu. W r-szyn: roku 
oczekiwane jest 148 tys. rb., w następnych la- 
tach dochód będzie wzrastać. Uzasadniając -po- 
trzebę wprowadzenia podatku w Kijowie, głó- 
woy zarząd do spraw gospodark. miejscowej 
wskazał na to, że choć miasto z chwilą wyo- 
drębnienia go w samodzielną jednostkę ziemską 
zostanie zwolnione od opłat na rzecz ziemstwa 


powiatowcgo, jednak będzie ona zmuszone po- 
nosić część kosztów utrzymania szpitala Kiry- 
lowskiego, przytułku „Jaśli* oraz instytucyi do- 
broczynnych, przyczem koszta te będą wynosi- 
iy około 4oo tys. rb, wobec czego stan finan- 
sowy miasta jest dość ciężki. 

Z funduszów osiągniętych z podatku ła- 
dunkowego, mają być zabrukowane następujące 
ulice: W.-Wasylkowska, Policyjna, Włodzimier- 
ska, W -Poawalna, Lwowska, Żylanska, Stepa- 
nowska, Szosy Kadecka i Głuboczycka, Wyższy 
Wał, Bibikowski Bulwar. Ogólna długość tych 
ulic wynosi 8,220 sąż. Z wykazu ulic, złożone- 
go w ministerstwie przez miasto, ministerstwo 
wykreśliło ulicę Berdyczowską. Oprócz tego uzna- 
no za zbyteczną budowę tunelu pod ulicą 
Lwowską. 

— W sprawie wypadków kolejowych. 
Główny zarząd kolei żelazaych zwrócił uwagę 
zarządu kolei Poółudniowo-Zachodnich na ko- 
nieczność jaknajszybszej naprawy toru kolejo- 
wego, uszkodzonego wskutek wykolejenia się 
pociągów lub innych wypadków kolejowych 
oraz na konieczność przywracania w jakuaj- 
krótszym czasie prawidłowego ruchu pociągów. 

— Dagradacya. Na skutek rozporządze- 
nia naczelnika kolei Południowo- Zachodnich, 
naczelnik stącyi Motowidłówka, na której J. 17 
lipca rozbił się póciąg pośpieszny N* 7, został 
usunięty i przeniesiony na takież stanowisko 
na jedną ze stacyi pomniejszych. 

— Egzaminy: W kijowskiej 1-szej szkole 
handlowej egzaminy wstępie odbywać się będą 
d. 16, 17, 18, 19 i 20 sierpnia r. b. 

Podania przyjmowane są w kancelaryi 
szkoły do d. r2 sierpnia codziennie oprócz 
Świąt i niedziel od godz. 11 z rana do í po 
południu. 

— Narady. Wczoraj po południu w ho- 
telu „Continental“ i wieczorem w biurze za- 
rządu kijowskiego okręgu komunikacyi odbyły 
się narady członków  komisyi, która oglądała 
roboty, prowadzone około pogłębienia koryta 
Desny, oraz most łańcuchowy. W obu nara- 
dach brali udział deiegowani z Petersburga 
członkowie rady inżynierskiej: rad. tajny M. 
Maksimowicz, prof. Kunick), rz. r. st. Linin 
i naczelnik kijowskiego okręgu komunikacyi 
L. Jurgiewicz. Na naradach rozważano kwe- 
styę przyśpieszenia robót około pogłębienia 
Desny oraz umocnienia i naprawy mostów. 
Podwyższenie taksy.  Poliemajster 
kijowski wystosował do prezydenta miasta pro- 
śbę o poddanie pod dyskusyę rady miejskiej 
kwestyi zwiększenia w czasie uroczystości $ier- 
pniowych taksy dorożkarskiej. P. policmajster 
sądzi, że takie zwiększenie, nawet dość wyso- 
kie, zapobiegnie żądaniu przez dorożkarzy zbyt 
wysokiej oplaty, zupełnie nieodpowiadającej 
normom, określonym przez taksę. 

— Choroby w Kijowie. Według danych 
wydziału zdrowia publicznego kijowskiego za- 
rządu miejskiego od d. 24 — 30 lipea zarege- 
strowano w Kijowie 29 zasłabnięć na dyfteryt, 
23 na szkarlatynę i 25 na dyzenteryę. W po- 
równaniu z ubiegłym tygodniem dyzenterya 


| zmniejszyła się nieco, zasłabnięcia zaś na szkar- 


latynę i tyfusy równie liczne, jak w przeszłym 


| tygodniu. 


— W sprawie sprzedaży akcyi kijow- 
skiego T-wa elektryczhteyo:! Zarząd kijowskie- 
go Tow. elektrycznego, upoważniony przez 
swych akcyonaryuszów, zawiadamia nas, że 
wszelkie rozpowszechniane w ostatnich czasach 
w prasie pogłoski o sprzedaży akeyi Towarzy- 
stwa w inne ręce, są zupełnie bezpodstawne; 
żadnych co do tego pertrakracyi obecni akcyo- 
ńaryusze nie prowadziłi i nie prowadzą. 

— Komisyë remontowe. Nabywanie ko- 
ni dla wojska w okręgu kijowskim odbędzie się 
w następujących terminach: 

D. 4—6 sierpnia w Humaniu, gub. kijow- 
skiej; d. 7—8 sierpnia we Włodzimierzu na Wo- 
łyniu; d. ro sierpnia w Łucku na Wołyniu; d. 
12 sierpnia w Równem na Wołyniu; d. 14—16 
sierpnia w Kijowie; d. 18—tg'sierpnia w Ber- 
dyczowie, gub. kijowskiej; d. 21—22 sierpnia 
w Srarokonstantynowie na Wołyniu; d. 23—24 
sierpnia w Płoskirowie na Podolu; d. 26 sier- 
pnia w Dunajowcach na Podolu; d. 27—28 
sierpnia w Kamieńcu Pod.; d. 29 sierpnia w 
Wojnatówce na Podolu; d. 30 sierpnia do 3 go 
września w Winnicy na Podolu; d. 2—4 wrze- 
śnia w Mironówce. gub. kijowskiej; d. 5—7 
września w Białej Cerkwi, gub. kijowskiej. 

— 0 polepszenie bytu strażaków. Na- 
czelnik kijowskiej straży ogniowej, p. Sewa- 
stjanow, wystosował do prezydenta miasta pro- 
śbę o zwiększenie kredytów na pensyę straża- 
ków kijowskich w r. 1912 o 5,688 rb. P, Se- 
wastjanow wskazuje na masową dezercyę stra- 


jsil wyłogi amarantowe, czapkę granatową. Raj- 
tarya Upitska paradowaia w ułańskich ceratów- 
kach. Paradna „Złota chorągiew", eskorta księ- 
cia Michała Radziwiłła, wodza Naczelnego do 
Grochowa— nosiła się także po ułańsku w oz- 
dobach zielonych z amarantową wypustką na 
mundurze granatowym.  Woltyżery,  Fizylery, 
Żandarmi konni i Policyanci piesi Milicyi Wol- 
nego Miasta Krakowa także w czapki ułańskie 
byli przybrani, a przytem bardzo paradne, 
czarne, w blachy, kity, kordony suto przybra- 
ne. Milicya Miejska we Lwowie, wedle nieco 
bałamutnych kopii K. S. Wolskiego z lito- 
grafii Saint-Fala (*), miała ułanów w mundu- 
rach, nieco szwoleżerów gwardyi przypomina- 
jących. W 1848 roku gwardya Narodowa Lwow= 
ska w piechocie i artyleryi miała amarantowe, 
a w jeździe białe czapki ułańskie! 

W chwili obecnej prawie we wszystkich 
państwach jest po kilka pułków ułanów; mure 
dur z rabatami i pólska czapka rogata od cza- 
sów wojen Napoleońskich stały się ogromnie 


popularnemi, a zarazem typową oznaką lekkie-| 


go, zwinnego, podjazdowego jeźdźca! Najgorsi 
wrogowie nasi niemcy, którym ułani Napole 
ońscy tyle sadła za skórę zaleli, podczas wy- 
buchu wojny patryotycznej w 1813 r. znaczaą 
część jazdy ubrali po ułańsku. W krótkiej no- 
tatce nie jesteśmy w stanie wyzyskacć dziesiątej 
części posiadanych materyalów, należy jednak 
zaznaczyć, że Ułan Polski stał się w owe cza- 
sy symbolem walki o wolność. Po 1831 roku 
oba nowopowstałe z popiołów państwa euro- 
pejskie — Belgia i Grecya — całą jazdę w 
postaci ułanów sformowały! Tylko Hiszpania 
nigdy rogatej czapki na swych oddziałach nie 
widziala, pamiętając o wiarusach Kozietulskie- 
go i Konopki.. We wszystkich wojskach kurt- 
ka polska z rabatem lub burtem w zęhy u gó- 
ry wyciętym, zwie się „ulanka*. Nakrycie glo- 
wy w formie naszej czapki narodowej zwie się 


w Rosyi szapka, w Anglii czapka, w Niem- 
czech Tschapka, w Austryi czapka. o ile jest 


twardo pikowaną lub fatarka, o ile ma formę 


zwykłej rogatywki, a we Francyi przed 1871 
rokiem Schapska. W 191oroku Państwa Euro- 
pejskie posiadały: Rosya 2 pułki ułanów gwar- 
dyi, 17 pułków liniowych i 2 szkoły junkrów 
w czapkach ułańskich. W Austryi było rr pul- 
ków, noszących numery 1—8, 1I-—13, albo- 
wiem pułki 9 i ro zostały rozwiązane. Prusy 
mają trzy pułki gwardyi ułanów i 16 liniowych. 
W Saksonii, Wurtembergu i Bawaryi osobno 
jest po 2 pułki tej broni. Belgia ma 4 pułki 
jazdy w czapkach ułańskich a mundurach hu- 
zarskich. Nakoniec Anglia, w szeregach swej 
jazdy, nurnerowamej tak, jak nasza jazda Ks. 
Warszawskiego, ma pułki 5, 9, 12, I6 i 17 u- 
łanów. W Portugalii również poprzednio były 
ułany, o ile pamiętam, jeszcze przed rewolucyą, 
w pruskie pikelhauby wzamian rogatywek przy- 
brane! 

Ciekawe są przeniiany tej ułańskiej czap- 
ki. Pierwotnie była to najzwyklejsza rogatyw- 
ka, konfederatka, krakuska, z lampasem baran- 
kowym szerokim u towarzystwa, wązkin u 
pocztowych i sukiennym wierzchem różnego 
koloru, wyciętym w cztery rogi i przybranym 
na jednym boku Krzyżem Kawalerskim, podo- 
bna czapka, prawdziwie polska, narodowa, ła- 
dna, a przytem ciepła i wygodna na głowie i 
pod głowę, do dziś dnia zakonserwowała sie 
w jednym z oddziałów piechoty rosyjskiej, a 
mianowicie w 4-tym batalionie Gwardyi Strzel- 
ców Pieszych imienia Familii Cesarskiej; jest 
to rogatywka  ciemno-zielonego koloru, ozdo- 
biona krzyżem, jak niegdyś w Kawaleryi Naro- 
dowej: Kawalerya Narodowa Polska i oficero- 
wie Piechoty przy końcu Rzeczypospolitej no- 
sili tę czapkę trochę zmienionegó a nawet ze- 
psutego xształtu, a mianowicie trochę wyższą, 
z barankiem trochę węższym, a co najgorsza, 
już „twardo pikowaną*, a więc sztywną, nie- 
wygodną, łatwą do zmięcia! Bezwarunkowo po- 
dobna sztywność dodawała ozdoby, lecz strój 
wojskowy popsuła zupełnie. 

(DE. n): 
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żakow Ze 173 strażaków w ciągu okresu cza | plo na południowym wschodzie i południu; umiar. 7) 30,000 pudów po 3 rub. go kep., na listo KS oburzenie eks szachowi. Gubernator, [skazany został na grzywnę 3co rb. za wydru- 
a ŻA AZ RK: O Lm A % A, S RA a 4 ZARA kdl A TERP SE J : $ „AMO : ~ i 5 . JEM RE 
su od d. 1 czerwca do d. zo lipca pódało się| KOWAne cieplo w me 1 PUC wie Roj Ba m a 9 Ai (A. Mirkin -towarzy j powołując się na ciężkie czasy i wyjątkową|kowamie artykułu p. t. „Masowe wydalenie słu 
A i 3 o '|syi j)eszcze możliwe na pólnocnym wschodzie, w | stwu cukrowni Kisielówka). R duadk 1. a. m. oban żassBieco ieStytuśi inedznf E 
WAĆ =. ANY : Alem [ES 7 i pow sytuacyę Urmii, jako punktu pogranicznego,|chaćzek z żeńskiego instytutu im zneg 
do dymisyi 52. Jest to zupeła.e zrozumiałem | centrum i na wschodzie; burz oczekiwać można na ytuacyę ag I pos g 8 ty y 


prosil o zaniechanie wszelkich demonstracyi. 
| Teheran (Wł.). Wyruszył stąd oddział, 
złożony z 5,000 ludzi, przeciwko Sałar-ud- 
Douleh, który zdąża w kierunku Hamadanu. 


z tego względu, iż gdy zayczajni robotnicy po- | południu i południowym wschodzie Rosyi. 
bierają obecnie 1 rb.—1 rb. 20 kop. dziennie, 3 

strażacy otrzymują zaledwie 63—70 kop. (19— 
20 rb. miesięcznie). Oprócz tego zmuszeni oni 


ZE SPORTU. 


Giełda Peierskurska. 


Z SĄBOW 


f A. i y} , 4. > f 
są pracówać w niezwykłych, a nader uciążli- „Typy miasta K.“ f Mee cyfry Urmia (AP). Z Salmasu donoszą, że Sym- E CEF, 
wych warunkac!: dzień roboczy wynosi u nich NaciomiEC a WóDeiej zła El BMnndć W M» A 4 łani i „Aa kobek i Temirdżanko |. 4 se SĄ „ea i 
- AS są cl T. r P À . SRIE| © +|encodów osobowych 124,860, m yk 4r 70- ró ježi i 2 1 p > E E : 
czeDa a SOM," piaja w ubraniu, obowią- | wyznaczona została głośna w swoim czasie sprawa | zów ciężarowych syf: razem 218/680 motorowych Pd kę DENSRIEM h zranit T piz: ga Kentz I A JE w dc 936.4 
zuje ich żelażna dyscyplina, z urlopów mogą | Mikołaja Ikonnikowa (ojca), oskarżonego o pOtWArZ| wehisulów, tak, że przyrost roczny wynosi 36,925. mieście Diłmanie ograbione zostały dwa w, Misty zag RNA rd : 4 
korzystać zaledwie raz na 20—30 lat. Oprócz] w drirku. alre A W samym Londynie kursowało z końcem ub. roku | domy. : w 4 4 r Maorómdcch * „Śiwa s 468 
tego praca strażaka wymaga znajomości rzeczy]. „Treść sprawy podawaliśmy już przed Kkilku|37g-, spmochodów osobowych, 6,336 dorożek tak Urmia (AT). W odpowiedzi na telegrampkst o" 2: = 
i R Wania a miesiącami, gdyż rozpatrywał ją już pierwsze] 1n-| sonieirowych, r,r49 omnibusów i 2,257 WOZÓW Cię- | nedżefskich echian akto vaia by- |SBe . E SE s. © E 
i rutyny, której nie mogą pósiadać coraz tdf stāneyi kijowski sąd okręgowy, który skazał M| zarowyeh © aż" "| pedzelskich musztechidów, ktorzy nazywają. Oy- ] sej Obl. prem Szlach. Hauku. . . . . 322 
ZAC ochotnicy, wreszcie niebezpieczeństwo i Tkonnikowa ra 2 miesiace Ezina Powodem o- a yen, łego szacha niewiernym muzułmaninem 1 wro- Akcye EEE SAN 1 538 
bezwżględna uczciwość, wyrmdydna 'od strażąg|Skst*chia zo o Botwarz była brolkura NERIA i Miedzynarodowy meeting atletyczny. giem ojczyzny, a również na telegramy kir-j „  ketersb. Lyskomu=nożyci. . . ka 
A A $ 3 zez | R l P f p z ; Rosyjsk. dla Han 399 
kó d k A Td. wydana przez lIkonnikowa pod tytułem „lypy mia szańskiego endżumenu i kupiectwa teherańskie- . A k > 4 x * 
ów, utrudnia wyszukiwanie nowych ludzi. sta K.“ „Laura“, w której w nader przezroczystej Międzynarodowy meeting atletyczny, drugi | „o esio eHdżumenśoŚWiadzy Że EM fS T-wa Odiéwn: stali „Sorimowo 55 
OSOBISTE formie przedstawił p. Laurę Maryę K., dodając przezļ tego roku, urządza W. K. A. ro września w Wie- Ś BREE, cą "ak li = R b | * Brańsk. Fab. Szyn ". NME ao J 
i zemstę szereg brudnych iusynuacyi pod jej a-|dniu. Program obejmuje: bieg 100 yard, o nagrodę ność urmijska do ostatniej kropli krwi brom . yć > kozci.. - .). = 
Ela, Przyjechali dn Kijowa i staneli w ho. | dnesem. % W -daia T a i SI hig akon wk « dys ae. | walk 2 e 
i TNT: ivel-adi | y ; jeg 400 metr.; bieg 1,500 metr; bieg 5, Te rmia . Rozbójnik Mamed-Imin na-| = akińsk. zftów, o... : 
Ta pCortirental“ fliyel-adjutant Jego Cesar Echa panamy. bieg rozstawny 400 metr., (100X4): bieg z płotami k (a A wad i Bali „ Kijowskiego Banku Ziemskiego 
skiej Mości książe S. Dołgorukow 1 urzędnik "we „_|uio metr; bieg juniorów soo metr; skok w wyż z padł na skład zboża właścicieli wsi Balistan.| > Ros. Tow. kopalni złota . . . . 198 
do szczególnyci zleceń ministerstwa spraw za- |.„y, ZE OSN rmro rozbiegiem; skok w dal z rozb; skok o tyczce: rzu- | Domownicy tego ostatniego bronili składu.] „ Ko. fabr. dE o: 248'/2 
= 3 s Sa kr >da H- arm tka- p a 4 UE Z Aa: 7 ra * A ; oda ) 4 : bn (<w 1 > w 
granicznych A. Wenewitinow. i ; wake zes Kry z AA 12 zalłisawa ZAW WA  mę gów 2 a w| Wywiązała się potyczka, w której zginęło 3 . krew i a e A -a 
ł SEE A 3 Ą „R E: sekretarvacie iedeńskiego klubu  atletycznego, f wi i i ʻani 1 jeg j . e. + : . J 
L SPRAWKI A. AGIEJEWA _ Wsród sta. | Stronę olbrzymiego procesu o nadużyciu w kijow-| Wiedeń. Prinzenallel 186. ee p pey den oscaaniony ECA CONECO TEEN a 514 
łych bywalców sı! bilardowych i Café-chantant'ów skim zarządzie komunikseyi, który w niedalekiej j się do niewoli, x Dön. Jurjéwsk. Tow. met. . . * 332 
ud Kilku już lat nader popularnem było nazwisko |przyszłości ma być rozpatrywany w Kijowie. Po-|=== — A? 42 „ „Hartman“ . A A ANE, 
„1. Agiejewa. Do niedawna jeszcze posiadacz zna- | CZAtek tej sprawie dała notatka, zamieszczono d. 9 Berli rte ki T-wo japońsko-rosyjskie. 5%, Pożyczka 1905r .  . . . . rol s 
cznego majątku na Wołyniu, studert Agiejew, z| Sierpnia w N: 213 gazety „Kijewskija Wiesti", gdzie Se: 2 p J>Lsbg LL Tokio (AP). Odbyło się tłumne  zgroma- Sok, s 1906 r | 4 + 1035 g—L04V/, 
biegiem czasu stracił majątek, porzucił studya uni-| Bówiedżiano, iż jeden z przedsiębiorców, mający = ż FE PAE m z 5%, Świadectwa włościanskie rc0 
wefsyteckie i wreszcie zaczął pędzić żywot „ptaka | Stostnki z zarządem okręgu komunikacyj, za pośre- dzenie wznowionego T-wa japońsko-rosyjskiego. 5%, Pozyćzka 1906 r. a pa 
niebieskiego". W roku ubiegłym miał "Agiejew kil | dńictwem buchaltera warsztatów okręgu komuni- 


Zarząd miasta Berlina zajęty jestobecnie pra-|Ną zebraniu byli obecni członkowie parlamen- 
cami przygotowawczemi około urzeczywistnienia tu, wyższa administracya, przedstawiciele świa- Usposobienie z wałorami państwowymi spo- 
projektu, który będzie miał olbrzymie znaczenie |tą wojskowego i handlowego i dziennikarze. |kojne lecz stałe; z papierami dywidendowymi po 
nietylko dla Niemiec i ich stolicy, ale dla Europy Wybrany został prezesem hr. Terauci, wicepre: | ożywionym początku ku końcowi giełdy nieco słab 
całej. Chodzi mianowicie o uchwalony już przez į zesem— Goto. sze; z premiówkami zwyżkowe. 
parlament niemiecki projekt zrobienia z Berlina 
portu morskiego i w dodatku, podwójnego. W sprawie kolei bagdadzkiej. 

Jedyną arteryę wodną stolicy Niemiec stano- Londyn (AP). Według informacyi agencyi 
wi, jak wiadomo, niewielka rzeka Szprewa, nię Reutera, angielskie kontr-propozycye w spra- 
przeszkodzi to jednak zrobieniu z Berlina wielkie- | wje podwyższenia opłat celnych i kolei bag- 
go portu światowego, w tym celu zbudowane być dadzkiej, doręczone zostały w połowie lipca 
mają dwa wielkie kanały. Jeden z nich Berlin— | ambasadorowi tureckiemu w Londynie. Anglia 
Szczecin, połączy Szprewę z Odrą, która pod]żadą rękojmi, dla handlu angielskiego. Końco- 


ka zajść z powodu składkowej gry na torze wyści-|Kacyi Pozdniakowa rozpoczął rokowania z b me- 
gowym- obecnie przyłapany został na niezbyt cie- chanikiem tych warsztatów |. Toropowem w celu 
kawych spekulacyach zkwitami lombardowyini. Agie - | nakłonienia go, aby odwołał oskarżenie całego sze- 
jsw w ten lub inny sposób dochodził do posiada regu urzędników zarządu okręgu komunikacyi o 
nia' kwitów łombardowych, które następnie odda | nfdużycia służbowe. toropow natychmiast zgodził 
wał zbyt łatwowiernym i niedoświadczonym oso+|5i$ Ua propozycyę, z zamiarem wydania osób, któ- 
bom pod zasiaw, otrzymując znaczne sumy pienię; - | | „proponował y OE kombinacyę. Za odwołanie 
ne; oczywiście kwity te w rzeczywistości nie poz oskarżenia obiecano mu znaczną sumę i dochodo- 
siadały dużej wartości, a często nawet zgoła żadoej. | W8 Posad<; pieniądze miano mu dotęczyć w jednym 
Ofiarą spekulacyi Agiejewa stała się niedawno p.|7 tutejszych hotelów. O powyższem loropow za- 
Kirilczerenko, która zwróciła się o pomóc do poli-| Wiadomil prokuratora kijowskiego sądu okręgowe- 
cyi. Wczoraj policya śledcza znów zawiadomiona |89, prosząc o przysłanie do hotelu na umówioną 
została przez białocerkiewskiego kupca p. B. o no- c kilku policyantów, którzyby aresztowali o- 
wej tego rodzaju sprawte Agiejewa, który od p. 3.|59>< przybyłą z pieniędzmi. Prokurator zawiadomi! 
otrzymał 600 rb. pod zastaw kwitu lombardowego. | 9 tem prowadzącego rewizyę okręgu komunikacyi 
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Bertin, Wypłaty uz Feierabzty sp. 216525 


'|ranzakcya ta została zupełnie formalnie załatwio” PZA we. ladusin w oznaczonym czasie do|Szczeciuem wpada do morza. Dla utworzenia sto-|yy punkt kolei w odpowiedzi angielskiej nie p xup. 216 475 
na u notaryusza, przyczem Agiejew na dokumencie |,'9:€ UNal Wr IM Toropow jest jedaym z| c drugiego wyjścia do morza, Śzprewa zostani: |został wymieniońy. Kurs wękżlowy nx Peterskurg ua'3 dni -=m 
dopisał, iż kupiec B. nie ma prawa ani kwitu sprze-| „„ | gieży tu dadac, 42C _cropow jest jeday! rozszerzona i pogłębiona. Szprewa jest dopły 41/8/, pożyczka 1905 r. SE 100 40 
ACE i ; ; łówniejszych świadków oskarżenia w cesie o DOBĘ PRE VARES ME OPYRĘTE A ; „AK > 5 

dać, ani wykupie z lombardu zastawionego przed- | 8 ISANE Ow SE Pre : jag W i 9 i 8 z 
Sioi U yngło sporo czasu przedmiot ZaStawio- nadużycia w zarządzie kijowskiego okręgu komuni- Haweli, ta ostatnia jest dopływem Elby, która wpa- znowienie rokowań. 4 lo renta panStwowa 1594 r - 93 25 
ny w lombardzie dawno już został sprzedany z li-|KSGyi. Dzięki jego zeznaniom wykryte zostały teļda do morza pod Hamburgiem. Paryż (Wi) Ogłoszono urzędownie o Roty, WISEredyty"too"rh pa» 
Pec EOB CZT kupiec ARE się | dl ooo koda Ti | Tak więc Berlin będzie miał dwa wyjścia | wzndwieniu rokowań Kiderlen- WaechteraiaGam= RT MAD kc zakk sa S 
W Storm utojykwayi ted idac 1) MEET ry pierwotnie prowadził rewizyę w okregu, został | 39 morza, pod Szczecinem i Hamburgiem. Ko-|pona. Przebieg tych rokowań jest spokojny. W BRAWO WO RM. 
nie można pociągnąć do oapowiedzialtości za: świa- później mianowany rewidującym P. von Beck. szjpci wypłyną stąd dig miasta nieobliczalne. Życie Londynie w kołach rządowych panuje niezado- Paryż — Wypłaty na Petersburg: 
dome oszustwo. Wszystkie zabiegi pólicyi © posa- |, tęczy TA rewela pko, otoy- stanieje odrazu, przewóz bowiem wszystkich nie-|wolenie z powodu stanowiska zajętego przez Cena najnizsza S Npp - 266.25 
dzenie gakiswa na ławie oskarzonych dotyghgzas Sówsikłe A A zuk RERET sł Cztiew. Gdy zaczę. | PSdnych produktów, jak i cały wogóle ruch towa-|Francyę, zachodzi bowiem obawa, aby Francga Cens pajwyższa l - 268 25 
sa ojaskugazme zpowody, gramme przcbieloski |], ie Sea Basama, uradnicy zarządu omania OWY odbywa się bedzie nie kolejami "żelazne, |nie szukała porozumienia z Niemcami bez opo | da rene paóktwow str | 940 

yet > Nicole MOROPEJEWÓWEJ cvi postanowili zabezpieczyć się od dalszych rewe- lecz wodą. Zwiększy to, oczywiście, i tak już dzis mocy Anglii. gle, pożyczka 1y09 1. - 101 10 
Po 3 dniowym areszcie i po szczegółowych badi- 4 PŁ, Bo R cdbak przyjęty 1 o |olbrzymi przypływ ludnosci do Berlina, który uż 50/, pożyczka rozyjska (906 r. i 155.15 
niach, przeprowadzonych przez policyę śledczą, EOłBiŁow mileki n a za ri | rośnie “y najpoiężniejsze w Europie środowisko RECE pa" niemieckich. Dyèkoito prywatne Ai 22/4 
bra aa aaa aaaea aneno (Gagu I zdobywa goraz nowe materyaly dowodowe, | Przemyslowoihandiowe Bap (W Na granicy Bniemieckoraacj „Ugo o udo 
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śledsytko. AB Tannie *4'sBorofejawowej| przez A zięki rewelacyom Teropowa. Ińżynieruwie i urzę p | m cuskiej skoncentrowano 5 brygad konnicy nie- | Łondya /,. pożyćz sy) 906 5 


dnicy zarządu kijowskiego okręgu komunikacyi, w 
tej liczbie i Pozdniakow już zostali póciągnięci do 
odpowiedzialności. 

i tym czasie ukazuje się sireszczona powy- 
żej notatka, z powodu której Pozdniakow oskarża 
Toropowa o potwarz. 

Mniej więcej za miesiąc sprawa ta rozegra 
się przed kratkami sądu karnego i obiecuje być nie; 
zwykle sensacyjną, ze względii na swój ścisły zwią- 
zek z panamą w okręgu komunikacyi. 

Z ramienia oskarżyciela prywatnego wystę- 
pować będzie obr, pryw. 5. Amchanicki, obronę 
wnosi! ma pom. adw. przys. J. Babat. 


41W). nożytika rosyjskie 1909 r. bez kup. 100 
Usposobienie stałe. 
AMsierdam.—5*, potyćzka zusyjtka 1906 f. 102,4 
Odwałanie ambasadora. 46e., pożyćzke rosyjska 19095 970l 
Wycieczka duńczyków. Ze strony wę" Wiedeń (Wi) „Dic Zeit“ dowiaduje się, że | Wiedeń —5 pożyczka rosyjska 1906 r. 103 60 
gierskiej przez Rysy przybyła do Zakopanego nastąpi odwołanie z Konstantynopola ambasa- m c 
wycieczka, złożona z 27 duńczyków. Na Za-| gora włoskiego bar. des Planches, który pfo- 
wracie turystów spotkało. Towarzystwo Ia: [wadzi politykę na własną ręke i w kierunku 
trzańskie  Pochodem ze śpiewami, z orkiestrą sprzecznym z polityką gabinetu włoskiego. 
góralską na czele przeprowadzono turystów do i 
Zakopanego. Po jeduodniowym pobycie duń- Choroba Dełcassć. 


czycy wyruszyli do Krakowa. Paryż (Wł). Delcassć zachorował ciężko 
Przyjęcie |ekspedycyi : naukowej. Król|na wrzód w gardle. 

szwedzki przyjął w poniedziałek: ekspedycyę 

naukową Krakowskiej Akademii Umiejętności, Na Bałkanach 

złożonej z pp. Barwińskiega, Birkenmayera i Saloniki (AP.) W okolicach Jenidże podczas]; rp; 39—r rb. 75 kop, żyto 1 rb. 26 kop. 

'Losa na specyalnej audyencyji. z wiekiem za- | potyczki ż wojskiem zabici zostali znany woje~ Czelabińek. — Usposóbienie mocne. Pszenica 

jęciem interesował się pracami „komisyi. W] wyda bułgarski Apostoł, przezwany  „Słońcem|!I rb. 31—1 rb. 32 kop. | | z 

dziennikach sztokholmskich z okazyi przyjęcia Wardaru* 1 wojewodowie Kazanczew i Bufka. Odesa. — Usposobienie. stałe. Pszenica I na 

tej komisyi pojawiły się obszerne artykuły. Bauda zostałą rozproszona. Bandy bułgarskie to kop., żyto 8r kop., jęczmień 79 kop., owies 7 


dziego trwało rader długo i zakończyło się uwol- 
-nieniem jej z aresztu wobec braku wystatczających 
poszizk dla oskarżenia jejo mężóbójstwó. Po uwol- 
nieniu A. D. pólitya zdjęła pieczęcie, nałożone na 
mieszkanie małżonków Doroliejewów. 

— ARESZTOWANIE. Dn. 2-go sierpnia po- 

- |licya aresztowała niejakiego Owsiannikowa, a jak 

się «kazało później Kołomejca, który został zesłany 
administracyjnie do gub. ołonieckiej za należenie 
do party antyrządowych i stamtad zbiegł. 

=- GBERWANIE SIĘ TYNKU. W znanym 
domu K. Pastela ma rogu Kreszczatyku i Mikoła- 
jowskiej obetwały Się po raz czwarty już w bieżą: 
cym sezofie budowianym: tynk i gip$atury. Duzy 
kawał.tyąku spadł w godz. 8'i pół żtana z wielkim 
trzaskiem na chodnik pusty na szczęście wobec 
wczesnej póry. 


siieckiej. Ministerstwo objaśnia tę koncentracyę 


Osfatnie wiadomości. manewrami. 


SIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyainy). 


Rybińsxk, — Usposobienie mocne. Pszenica 12 
rb.—r2 rb. 50 kop, żyto 8 rb. 25—8 rb. 50 kop. 
jęczmień 4 rb. go kop.—5 rb, owies 4 rb. 75—4 rb. 
85 kop. Mąka pszenna 10 rb. 5o—1o rb. 60 kop. 

Samara.—Usposobienie zwyżkowe. Pszenica 


KRONIKA POLSKA. 


— „Kurhaus“ w Zakopanem. Powstał tu 

— OBŁAWA, Podczas rewizyi w sklepie projekt, który dla przy szłości Zakopanego mieć 
bławatnym Grinberga i Gołubczika na Padołe, . po- „może doniosłe znaczenie, mianowicie p. Sh za- 
licya ujęła 3 żydów nie mających prawa zamieszki-|możny obywatel z Ukrainy zakupił ogromny 
wania ra Padole. kompleks parkówy, położony między ulicą Mar- 
mia UJĘCI. Soliga WIE . ak. który | szałkowską, Jagiellońską i Sienkiewicza, włas- 
ukrywał się przed poborem i M. Skorewskiego, po- ność prof. dr. Ignacego Baranowskiego z War- 


szukiwanegó przez sąd. A ES Sis TE "R Rz”: kop., kukurydza 76 kop. 
A. uż ĄC woj ZŁODZIEJKA. E. Mnapa-|SZaWY za sumę podobno 180,000 k. Na zaku-| | Wyrzucenie zakonników. Jeden z dzien- | dzialają razem z greckiemi i ałbańskiemi. i £ibawa,—Usposobienie z żytem i hrećczką mo- 
nanianc (W. Borogożycka Ne 27; okradziona została | Pionym gruncie zamierza wznieść nowy właści- ników rzymskich donosi z Actila, że zarząd Ueskiib (AP.) Powieszeni zostali przez ban-| cne, z owsem słabe. 


Berlin. -- Pszenica na bliższy termin 205'/2 
mar. na daiszy 20774 mar; żyto na bliższy termin 
172" mar. 


przer swą świeżo przyjętą służącą, Złodzięjka po- 
zostawiła paszport na imię Suczkówej. 

,— GGLĘDZINY SANITARNE. Dokonano o- 
ględzin saritarnych na Padole. Spisanę szereg 
protokułów. 

— KRWAWE STARCIE, Na rogu ul. Twer- 
skiej i Fabrycznej miało mtłejsce krwawe starcie 
pomiędzy ]. Dubewieckim i A: Mokriecem. D. ra- 
nił Mokmeca podczas bójki nożcńi w.rąęmię. Le- 
karz Pogotowia‘ zrobił opatrunek. poszkodowanemu. 
D. aresziowany. 

— OFIARA NIEDOZORU. Onegdaj w d. 
Ne 8 przy ul. Cmentarnb-Żydówskiej wpadł do u- 
stępu i zadusił się tąm półtoraroczny Kthłopiec L: 
Skurczinskij. Dziecko wyciągnięto już bez życia. 

— TOPIELĘC. W pohliżu stacyi Kijów llI, 


ciel duży, z komfortem urządzony „Dom zdro-|miasta przy pomocy wojska usunął włoskich |dę bułgarską dwaj duchowni za zdradę sprawy 
jowy* z salą na koncerta, ; ewentualne przed-|! francuskich zakonników z klasztoru San Se- uarodowej. 

stawienia teatralne, bale i zabawy. |bastian, arogując sobie prawo do własności 

nz udynków klasztornych. Napad. 
Rewolta W szkole wojskowej. W wyż- Jakuck (AP). Banda złożona z 6 osób, 
szej szkole wojskowej w pobliżu Tulonu przy- |uzbrojonych w dubeltówki, napadła na kopalnię 
szło w sobotę do rewolty, którą dopiero przy | Sziszlannikowa i Szigajewej w okręgu jaku- 
pomocy wojska zdołano stłumić. ckim i zrabowała pieniędzy i złota za 9 tys. 
Kanał Oświecim—Kraków. Zarządy ko | rubli. 

palń kz zagiębiu Chrzano wskiem podały jas! Straiki konkurowali o kobiety. Feminizm zrodził... „ma- 
strowl Zaleskiemu memorya, wykazujący, że J skulimstki'. Że powyższe spostrzeżenie jest traf- 
wskutek wadliwej trasy kanału Oświecim—Kra- Londyn (AF). W okręgu Sneffield zastraj- |nem, zaswiadczyło aż dree co PA 
ków, kopalnie pruskie mieć będą nad galicyj-|kowali wszyscy zwrotniczy. Przysłano zwrot |wobec - milionera Duikownik R. Green dyrek- 
skiemi przewagę. niczych z innych okręgów, jednakże such kole- r Pester Gonn PR Z. 


ROZMAITOS CI. 


OFIARY. 


W Redakcyi „Dziennika Kijowskiego“ złożyli: 


Na wpisy do uznania Redakcyi: pp Augu- 
stowie Iwańscy, zamiast wieńca na grób Ś. p. Stefa- 
na Wekierą 25 rb; 

Na wpłey do uznania Tow. Dobr.: Pracownicy 
cukrowni „Udłycz" zamiast wieńca na grób ś. p. 
Henryke' Martin, cheąc uczcić pamięć człowieka 
zachegó, prawdziwego ojca i opiekuna pracująż 
cyćH = 50 rb. 


300 oświadczyn o rękę—mężczyzny. Ktoś slu- 
sznie zauważyi, że dziś role się zmieniły: kobiety 
„Starają się“ o mężczyzn, zamiast, żeby mężczyźni 


K jezior: ) ci ąpiąc ł ma W z ty dwudziestu, gdy miał lat 23 i jeszcze dorabiał 
knas N , Eea e ZZO A E a, A jbiedniaigzy ge = uznania  Redakcyi: Zajście ma granicy. pobliżu posterun- Jowy. został znacznie zredukowany. Je fortuny, ch ME" synem najbogatszej kobiety 
k : i . Eustre ieczaja- Wierzbicki, zami ień i + Potrio : - ro E | A A's 38 : a: a 

nie zostały odnalezione. Poi ś, p.-Henrgka Martin 35 EMIT wieńca na]ku straży pogranicznej Piotrkowice, żołnierz Liverpool (AP). Na mityngu kolejowców |w Stanach, dał słowo matce, że nie ozeni się prę 


rosyjski dwoma ` wystrzałami z karabinu poło- i ié i 1 - cą. |dzej, jak za lat dwadzieścia. Otóż ów termin upły- 
yJ y P postanowiono ogłosić strajk powszechny w ca a aieia iypulkownik<=zANI Pubifcznie, 


żył trupem Franciszka Marka, wieśniaka lar 21 | iym kraju, jesli T-wa kolejowe w ciągu 24 g0-|ze w tym Czasie wstąpi w związki małżeńškie. Za- 
1 ciężko zranil drugiego, Jana Podła, w cawili,|dzin nie wyrażą gotowości wszczęcia rokowań |ledwie rozeszła się ta wieść radosna, zaczęły na- 
gdy przechodzili granicę. Nie znaleziono przy|z przedstawicielami urzędników kolejowych. pływać oferty. W ciągu niespełna miesiąca otrzy- 
nich żadnej kontrabandy. Liverpool (AP). Tłum robotników napadł | ma? 300 A us wiitek - - SEM 
i6 i iej z 5 aa i chęci poznania bo nej ko 

Wiec Macierzy śląskiej. W Zakopanem na huzarów, konwojujących aresztowanych. Hu- choć wszystkie ECU 4 Śtozraóli kB 
pysia Macierzy Sląskiej. Po ż sd | | sarzy dali ognia, ranili 20 osób i zabili 1. dzy niemi skończone piękności. Pułkownik Green 
wach Jarosza, B.edroniowej, Ramera i Da- Manchester (AP). Ruch pociągów prawie|chce poślubić kobietę, któraby mu oddała rękę 
szyńskiego uchwalono wezwać Koło Polskie |ugtał. Mieszkańcy przedmieść powracali do|Z miłości czystej, nie zaś z interesu. Czy taka znaj- 
w Wiedniu do cńergi i ob. Śląsk : : < aș |dzie się w krainie „businessu“ i dolarów: 

iedniu gicznej obrony >ląska. domu piechotą. liość produktów żywiościo- 


mazuuwo"w "wi me. wych jest bardzo ograniczona. Kupcy 


zwrócili się do ministra spraw wewnetrznych 


; i ` » 4 LJ LI 

Fal z prośbą o obronę. Z ostatnie chwili. 

3 oiogramy. Cardiff (AP). Strajkuje 1,500 robotników. ps J Cj 
= Ludność znosi nędzę. Marynarze-murzyni 


pondan Mts jwszczęli bójkę na pięści z policyą, która użyła| Od korespondentów własnych i Agency: Pe- 
(Od korespon a lew 5 ych i Ag. Petersb.) lasek. Do szpitala odwieziono 12 rannych tersburskiej). 


— KARY ADMINISTRACYJNE, Na mocy 
postanowienia gubernatora za anłysanitarny stan 
swych pósesyi skazani zostali: dyrektor fabryki my- 
dła w domu N: 65 przy ul. W. Brapoycciej meg= 
gister farmatyi A. Zejdel, na 200 rb. kary lub 40 
ami więzienia; właściciełks d. N? 12 przy ul. Micha; 
wiezienia; jej rządca F. Kostienko na 25 rb. kary |jowskiego", na ołtarz Matki Boskiej, pp: Franciszka 
a) ne 5 del wiezienia | właśiiel” goa Nes | Ronda amica Kapera poli, IZ 
RRC L% Eri ib Ju- JaEkon, naj 50 rb. kary rb. 2: Eleonora Krzyżanowska pamięci męża Fran- 

KRADZIEŻE WÓR Ma: przy il ciszka oibh © db rb. 2; W. I. rb. 1; Bolesław 

— ; DA e z b 5 : ; s A A A 
W. Włodzimierskiej okradziono kaik S. My- ern e E SE dien e ka: 
słóowskttwu; który wyjechał na letnie mieszkanie. organy rb. zo, 

W d. Ne 18 przy uł. Milionnej dokonano kradzieży Bezpośrednio Komitetowi na budowę kościo- 

BLA” T PER" Rus Buy w PeT pe a pp. Anna Kocyniewicz rb. 25, Joanna Mi- 
si s } Pae "MJR E e: uls -23 s a 

r E m WE Portnoj eNi Z rachunku Komitetu z bankiem Ruskim %,— 


„EL : - P otrzymarńo rb. 4 kop: 73. 
| Obołońskiej w d. Ne y} odebrano cyganowi D. kra- 3 Ze oonkin na budowę świątyni 


Oë d, 1 lipca do d. 1-go sierpnia rgrr r. na 
ukończenie budowy kościoła św. Mikołaja wpłynęły 
następujące ofiary: 

Za pośredńictwem redakcyi „Dziennika Ki- 


dziohćgo konia. Ouegdaj robotnik z młyna Brodz-| w lipcu wyjęta rb. gi kop 60. ; 
nE i po -dródze Bietod ow 8 GR , Ne tb, r6: kop. 35 SPORO. hai oto (AP). Młynarze zakomunikowali Z ministerstwa oświaty. 
G s A 4 ” Ko- » e : > . 
niaeiowóz dh lod szcześCiA, Tonik Hinknąl kra. e z REE U PRO OD ZW, zostal, zlot Petersburg (WI. Kasso zaproponował 


3 A 3 5 i że jeśli stan taki potrwa kilka 
zę i R 1 lord-merowi, że jeśli p i i pa . 
kołów. Podczas óbiadu burmistrz Nowiacz dni, to miasto pozostanie bez chleba. Brak za-|utworzyć urząd trzeciego wiceministra oświaty. 


e ; i , je si ólności odczuwać | Na stanowisko to Kasso wystawia kandydaturę 
rem odbyła się kolacya pożegnałna, na której |P350%. "4 HZZ : 

specyainie serdeczne owacye przypadły w u- 4 szpitałach. Ruch strajkowy ogarnia cały | Wechtmana. 

dziale bułgarom. Sokóli serbscy pozostali na |*7*): 


uboczu. Następny zjazd sokołów odbędzie się Z lotnictwa. 
dn. 4 go lipca 1912 roku w Pradze. 


dzióna pszeńića zostdłd odebrana Biełonsowówi. W 

u. M rr przy ul. Wirdogradnei wykryto systematy- 

czną kradzież w Sklepie zabuwek Makowskiego 

Sprawcą kradzieży, jak się ukazało, był jeden z 
_ subiektów I. Uriń, którego też aresztowano. 


Wydano w lipcu na bieżące roboty rb. 1.134 


kop wygłosił serdeczną mowę pożegnalną. Wieczo- 


Q. 
Pozostaje w kasie na r-szy sierpnia r. b 
rb. 2,932 kop. 68. r 


Prezes komitetu: 
Ks. J. Żmigrodzki. 
Skarbnik: 
Kazimierz Dobkiewicz. 


- -= p o 


Z giełdy 


Interpelacye. 
Petersburg (WŁ). Na pierwszem posiedze- 
Chicago (AP). Lotnik Badjer spadł z|niu Dumy Państwowej opozycya wniesie inter- 
Zgromadzenie ziemskie. aeroplanem i rozbił się. Lotnik Johnstone, |pelacyę w sprawie wydalenia słuchaczek z in- 
Mińsk (AP). Prezesem bobrujskiego za- przelatując jezioro Michigan, spadł z biplanem |stytutu medycznego oraz usunięcia profesorów 


iemski „Ji utonął. z wyższych uczelni; opozycya w interpelacyi 
wa Kor | WSE Pare” tej wskaże, że wydalanie uczącej się młodziezy 
ay > Aresztowanie. 


| Biuletyn Kijowskiej stacy! Meteorołogicznej. 
"Dnia 3 (16) sierpia x911 r. 
Wie Wat! gg 
zrama po poł. wiecz. 


Temp. pow. wedt, Cél, 15,0 20,6 139 cukrowej. 


Barometr przy O w m. m. 734! 7354 7359 sce r ; a bezp: 
Stóp „wilgotności w. proc. 84 > 5 , U PożóbieniE 2 ratinadą stałe, cena ratinady Móhyłów (gubernialny) (AP) Do składu Buda t (AP). W Nowi-Sadi szt mima a a E «046 n 
Kier.i sz pay maas.) ZPłd.Z, Z; PłnŻ, | w eż ód m 75 kop Aga beneą 5 rub. 15 kop. czerykowskiego zarządu Ziemskiego wybrany u E ( » k Nowi-Sa E go. o 4; m, g K. 3 E SE 7 ASS. Ednocze. 
Chmur wedi 10 st sys. 10 ro a= 2 ian 2 fłandakie wade wami Spo |został na prezssu właściciel ziemski Poniatow- | W3"Y NA e A RENE 5 7 Rui 4 to; 
Ilosć opadów w mm. w sA o,2|kojne, cena 23 kop., z finłandzkiemi słabe, cena 351^. < T ać lena. 3 E Maticy Serbskiej“ pół miliona koron. śnie opozycya ma zaproponować, aby pierwsze 
od g. q-ej wiecz. kop. Zawartó następujące tranzakcye na cukierįski i dwaj czio <kowis, wszyscy rosyanie. Wy-|” posiedzenie wieczorne poświęcić wysłuchaniu 
do g. więcz, | przysz!eJ produkcyi. słano telegram najpoddańszy za pośrednictwem Róż ZE M r 
; i A 5: 9€] więcz, 1) 40,009 pudów po 3 rub. 87 kop. z zadat- bernatora ne. odpowiedzi prezesa rady ministrów w sprawie 
Nme powietrza w ciągu doby . .  2u5|kiem 25 kop, na wrzesień— październik stacya aw i Pekin (AP). Mianowanie księcia Su mi-|interpelacyi, dotyczących wyższych zakiadów 
| „auth ŁA per B biagi Baby RE “ag wi ee MA pere -Ea 5 A Z Persył. nistrem kolonii spowodowane zostalo tem, iż |naukowych; druga injoppelacya, k- aah H = 
A > R Ę G 1 90. u o 3 rub. 95 kop, na wrze- : : B ; Ą > ie i i i- 
Wielol. przec. temp. pow. w cłągu doby .  20,7|sjeń maj, stacya Wolo i właścicie! M aa Urmia (AP) Z Choi donoszą: „Rozbójnik |5S/12€ Su posiada dokładną znajomość spraw |opoZycya, dotyczyć będzi* „działalności“ mni 


RTN cha Heliodora. 

3} 50,480 pudów po 3 rub. ga i pól kop., z te= 
go t rub, 75 kop. kwitami zadatkowymi na wrze- 
sień—grudzień, stacya Płoskirów (właściciel cukro- 
wni=baukowi): 

d 4) 205,000 pudów po 3 rub. y5 kop., na wrze- 
sień—ma] stacya Woltino (Tereszczenko—moskiew 
skiej filii rosyjskiego banku handlowo - przemy- 
słowego ); 


kurd Szakir-aga ograbił wieś należącą do ro- Mongolii, w której rząd. urzeczywistnić zamie- 

syjskiego agenta konsularnego. Uprowadził on|'7% kaś ahi wa aj W sprąwie strajku. 

15 sztuk bydła rogatego i 6,000 baranów. Wieden (All. Stwierdzono wypadek za- : : s 
Tetóran (AP). Straż PERGINE Salar-ud |słabnięcia ma cholerę u robotnicy w cyrkule Pełazątiro (WŁ) a PARY sA 

Daouleisa, zajęła Cnamadan bez walki. Io-yui. Zastosowano środki przeciwcholeryczne. | "Zy powrócili do pracy, oświadczyli R 
Urmia (AT). Szeik Abdul-Kadir wygłosił Petersburg (AP). Najjaśniejszemu Panu kowi portu, zd aa urzeczy wistnienia a 

przemówienie w obecności plemienia Mangur, przedstawił się 1 doręczy! listy uwierzytelniają- | CADCSO E S Sy do psacy akoo 0 o- 
5) 56.700 pudów po 3 rub. 95 kop., na wrze-| w którem wykazywał, że kurdowie powiuni|C€ pełnomocnik rządu chińskiego Luts-Sen- BEC 4:0, Łe wystawione WŁOSA JĄ 

ZD, stacya Woifino | Tereszczeuko—towarzy | porzucie rozbójniczy tryb życia i pootwierać Siań; na audyencyi obecni byli członkowie nad- = m kira dotychczas phia iai 

swa cukiowań Kewa o |ozkoly-. Bvit działacze” ruchu konstytucyjnego [zwyczajnego poselstwa „chińskiego, a również | WŚród robotników daje się zauważyć wrzenie. 

październik "grudzien; W SAMUI roty Gi |sjawiwszy się do gabernatóra urmijskiego 0- ambasador chiński w Petersburgu Sa-ling- Tou. "= 

krowni-A. Mirkinowi); | świadczyli, że pragną za pomocą demonstracył Petersburg (AP). Redaktor gaz. „Riecz* 


Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 


fiżycznego: 

Ciśnienie barometryczne nizkie na północnym 
zachodzie Rossi Wyborg (740 mm.). Strefa ci- 
śnienia wysokiego w Zachodniej Europie (762 mm.l. 
Deszcze upadły na zachodzie, północnym zachodzie 
i miejscami na północnym wschodzie oraz w cen- 
trum Rosyi. Temperatura poniżej normy na za- 
chodzic, północy i częściowo na wschodzie Rosyi; 
temperatura powyżej normy w pozostałych rcjo- 
nach Rosyi. Przewidywana pogoda na d. 4 sier- 
pnia; c iłodnawo na qrółnocy i zachodzie Rosyi; cie- 


2) 


Edward Schur6. 


Z legend 
brełonskich. 


z 


(Przełożyła francuskiego M. 5.). 

Podczas, gdy tony piosenki wznosiły się 
to wesołe, to smutne, powoli w powietrzu roz- 
brzmiał głos dzwonu. Bylo to dzwonienie na 
Anioł Pański dola'ujące ze wsi oddalonej. 
Jak czysto tony te rozlewały się w ciszy 
wieczornej po polach i lasach! I jak rze- 
wnie się mieszaly z nutą dzikiej piosenki; 
odczułem w tej chwili, że tajemnica Mer- 
lina odsłania się przedemną... Gdyż całe swe 
życie dusza wielkiego wieszczbiarza szła za ty- 
mi dwoma głosami: za głosem ziemi i za glo- 
sem nieba, chwiała się pomiędzy dwoma świa- 
tami: pogańskim i chrześcijańskim. I wtedy to 
las, fontanna i kamienie poczęły mi opowiadać 
prawdziwą legendę o Merlinie, którą wiernie 
spisałem. 

W V-ym wieku żyła w jednym z klaszto- 
rów kambryjskich pobożna zakonnica zwąca się 
Carmelis. Córka króla pozbawionego tronu 
schroniła się w porosłe bluszczem mury kla 
sztoru ukrytego w głębi głuchego lasu. 

Ciało jej było bez zmazy, a dusza pełna 
seraficznej słodyczy. Odznaczała się cnotami, 
które zdumiewały, a nawet przestraszały siostry 
klasztorne; była w niej głęboka litość dla 
wszystkich istot ciemnych i poniżonych, ludzi, 
zwierząt i roślin; była wielka wyrozumiałość 
dla grzeszników nawet najgorszych, gdyż tycb 
uważała za najnieszczęśliwszych, był podziw rze: 
wny dla tych, którzy cierpą, pokutując za wi- 
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prowadzilo ją często w otchłanie największych 
boleści, we śnie zaś dusza jej wzlatywała nic- 
raz aż do ster niehieskich. 

W jednej z takich ekstaz ujrzała siedmiu 
archaniołów, otaczających Majestat Boski; pię 
kność ich olśniła ją, lecz serce nie wzruszyło 
się wcale. 

— Oni są szczęśliwi — rzekła — cóż mo- 
gę zrobić dla tych królów wiecznej chwały 
i czemże są dla mnie? Chciałabym ujrzeć anio- 
ła upadłego, przeklętego, który cierpi bez na- 
dziei! 

I natychmiast pogrążoną z: stała w prze- 
paście; anioł wygnany ukazał się jej okryty 
ciemną chmurą, piękny jak kometa jaśniejąca 
posępnem swem światłem. Ponad jego czołem 
błyszczała czerwonawa gwiazda, czarny wąż 
śmierci, oplątujący świat, ludzi i twory wszy- 
stkie, potrójnym splotem otaczał mu biodra. 
Przepaściste jego oczy ciskały purpurowe bły- 
skawice nienasyconych pragnień, a jednocze- 


śnie płynęły z nich jak blade dyamenty łzy 
wiecznej boleści. Były to łzy za utraconem 
niebem; powoli tworzyły się z nich ciemne 


światy, rodziły się smutne dusze ludzkie. 

— Ktoś ty jest? — spytała Cornelis. 

— Jestem tym, który się nie ugiął przed 
Przedwiecznym. Jestem ten, który pragnie być 
i wiedzieć sam przcz się: jestem zbuntowanym 
i przeklętym. A jednak bczemnie nie byłoby 
ani ziemi, ani Światów widzialnych. Podtrzy- 
muję kolumny przestrzeni i czasu, jestem kró- 
lem powietrza i światów niższych. Niosę świa- 
tło w ciemności. Wszyscy wygnańcy nieba, 
wszyscy ci, których przeznaczenie zmusza wcie- 
lać się na ziemi, błądzą w mem królestwie. 
Jestem  kusicielem, przez mą krainę muszą 
przejść wszystkie dusze dążące wyżej. C:erpie- 
nia jakie sprawiam są konieczne dla życia 
wszechświata, lecz moje własne są tysiąckroć 
większe, Wygnanie dusz jest czasowem, moje 
zaś wiecznem. 

—- Biedny, upadły archaniele! — rzekła 
Carmelis. — Wezmę jedną z twych łez i zanio- 
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wem slowem Elohima. 
ją się nad tobą. 

— Nie, oni nic uczynić dla mnie nie mo- 
gą. Lecz ty, ktora kochasz tych co cierpią, 
czy chcesz ocalić duszę wygnaną, błądzącą w 
państwie powictrznem i przyjąć ją za syna: 


Ujrzawszy tę łzą ulitu- 


— Tak, chcę tego, bo cię kocham — 
wyrzekła w nagłym porywie litości. 
— A więc ujrzysz mnie znowu! — rzekł 


książe powietrzny, niknąc jak meteor. 

Pewnej nocy, gdy Carmelis nawpół była 
pogrążoną we śnie niespokojnym, ujrzała wcho- 
dzącego pielgrzyma z twarzą zasłoniętą kaptu- 
rem, wspierającego się na kiju. Wydawał się 
znużony i prosii o przytułek pokornym i bła- 
galnym głosem. 

— Połóż się na podłodze — rzekła Car- 
melis bez obawy — i wypocznij sobie. 

Ukląkł przed nią, jak gdyby w modlitwie 
gorącej i powoli, powoli wydało się Carmelis, 
że ów kształt pielgrzyma zaciera się, zmienia 
się w mgłę i z tej mgły wylania się w końcu 
dumna postać upadłego anioła, niosącego u czo- 
ła gwiazdę wiedzy i pychy. Ciemne jego skrzy- 
dła dotykały sklepienia, Carmelis drżała z trwo- 
gi, przez zamknięte powieki widziała wszystko, 
lecz była jakby zaczarowaną. Duch nierucho- 
my wpatrywał się w dziewicę i z rąk jego ku 
niej wyciągniętych, z rozpiętych skrzydeł szedł 
ku niej jakby jakiś powiew potężny, Łtóry 
uniósł ją z nim razem w jakąś przepaść. 

Gdy się zbudziła, burza szalała na dwo- 
rze, a w oknie zarysował się jakby cień wyla- 
tującego ptaka. I usłyszała wśród burzy je- 
sieanej, smutny i uroczysty głos powietrznego 
księcia, mówiącego te słowa: 

—- Ponieważ pokochałaś mnie, zostaniesz 
matką Merlina; dam mu posiąść tajemną wie- 
dzę i będzie wielkim prorokiem. 


Na jednem z wybrzeży krainy Galijskiej, 
znajdywała się niegdyś grota obecnie zamienio- 
na w gruzy, zwana grotą Ossiana; podobnie 
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hyla z bazaltowych kolumn złączonych z sobą 
i gubiła się w czeluściach góry, tworząc natu- 
ralne salce. W grocie tej starożytni bardowie 
celtyccy miewali swe tajac posiedzenia. Pomimo, 
że hyli chrześcijanami, bardowie tworzyli bra- 
ctwo połączone z sobą współnemi wierzeniami, 
tajnymi obrzędami i odwiecznemi tradycyami 
swych przodków. W grocie Ossiana odbvwało 
się poświęcanie ich proroka, poprzedzane zwy- 
kle wstępną, uroczystą próbą. 

U 'stóp poświęconej góry, przy wejściu 
do groty, rozciągała się dzika równina otoczo- 
na wałem druidycznych kamieni, najwyższy z 
nich wznosił się pośrodku w kształcie pirami- 
dy; natura czy też ręka ludzka wyrzeźbiła w 
nim coś w rodzaju niszy, do której się zstępo- 
wało po schodach ze skalnych kamieni. Ka- 
mień ów zwano kamieniem próby lub kamie- 
niem natchnienia. W niszy tej kandydat ra 
proroka winien być spędzić noc całą. O wscho- 
dzie słońca, chór „bardów wychodzących z gro- 
ty Ossiana budził śpiącego. Niekiedy na głos 
śpiewu powstawał on przed wschodzącem słoń- 
cem i drżąc w ekstazie, w rytmicznym śpiewie 
swój sen boski opowiadał. Wówczas stawał 
się bardem—-prorokiem. 

Uznawano go za natchnionego przez 
Awenn'a geniusza, który według dawnej do- 
ktryny, krążąc nad człowiekiem przemawia jego 
ustami. 

Lecz zdarzało się także, że ów wystawio- 
ny na próbę uciekał przed świtem, lub zstępo- 


wał ze skały, wymawiając jakieś słowa bez 
związku. Wtedy tracił swą godność. 
Popularna  tradycya  Gallijskiej krainy 


przez wieki całe przechowała pamięć tej pró- 
by w legendzie o czarnym kamieniu z Snow- 
don. 

„Ktokolwiek*, głosi ona, „spędzi noc na 
czaraym kamieniu natchnienia, budzi się poetą 
lub szalonym na resztę dni swego życia“. 

Tam to, pewnego wieczoru, stary Tallie- 
siun wielki mistrz bractwa bardów, w otocze- 
niu towarzyszy wprowadził ucznia swego Mer- 


— Nauczyliśmy cię tego, co sami umie- 
my, wskazaliśmy ci klucz do potrójnego życia, 
życia otchłani, ziemi i nieba. Mogłeś żyć spo- 
kojnie pośród nas, lecz chcesz się wznieść na 
stopicń wyższy, chcesz sięgnąć po klucz taje- 
mnic, posiąść natchnienie proroka. Tajemne 
znaki są ci przychylne, wielkie przeznaczenie 
cię czeka. Lecz ja cię kocham synu mój i po- 
winienem cię uprzedzić: Pomyśl, że narażasz 
się na utratę Życia i rozumu. Kto pragnie 
wznieść się wysoko, ten łatwiej spada w prze- 
paść. Będziesz musiał walczyć ze złemi potę- 
gami i całe twe życie upłynie wśród burz. Bę- 
dziesz prorokiem, lecz ludzie i złe duchy po- 
wstaną przeciw tobie. Największa radość cię 
czeka, promień boskiego światła, lecz jednocze: 
śnie czyhają na cię szaleństwo, hańba, samo- 
tność i śmierć“. 

W owej chwili na równiuę zaklętą wstą- 
pił mnich - biskup Gildas z pastorałem w ręku. 
Rzuciwszy niechętne spojrzenie na zgromadzo- 
nych bardów, zwrócił się ku ich uczniowi: 

— Merlinie znam ciebie. Jesteś synem 
matki, która upadła; mieszka wtobie duch nie- 
czysty. Biada temu, kto szuka prawdy bez 
pomocy kościoła i chce być prorokiem bez je- 
go upoważnienia. Piłeś truciznę heretyków 
i dążysz do zguby. Lecz mimo to sprobuję 
cię ocalić; idź za mną, wstąp do klasztoru, 
czyń pokutę, zostań mnichem, wówczas pod 
mym kierunkiem odpokutujesz swe błędy i 


grzechy twej matki i udzielę ci chleba zba- 
wienia. 

Taliesiun odpowiedział spokojnie Gil- 
das owi: 


— Równie jak ty czcimy Boga jedynego 
i żywego. Lecz sądzimy, że dał on ludziom 
prawo poszukiwania prawdy. Ty ofiarujesz 
port znany bez podróży. My ofiarujemy wątłą 
łódkę na oceanie bezbrzeżnym i ziemię obieca- 
ną z niebczpieczeństwem rozbicia. Niech Mer- 
lin wybiera, jeżeli przełoży port bezpieczny nad 
burzę, niech idzie za tobą pożegnany błogosła- 
wieństwem bardów. 


ny innych. Na jawie współczujące jej serce 


sę ją twym braciom archaniołom, którzy są ży- 


jak grota Fingala w Ilybrydach, 


utworzona 


lina i tak doń przemówił: 
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. Mierzwiński i S-ka 


Na sezon bieżący poleca: 


i 


KOSIARKI, 


Miocarnie konne i garnitury parowe 
NAWOZY SZTUCZNE. 


Worki, szpagat do wiazałek i wszel- 
=æ kie narzedzia rolnicze, ==== 


=== -6e ntryfugi 
Kupno nasion: s śr 


Lucerny,  Buraków 

pastewnych i t p. 
Wyłączne przedstawicielstwo na kraj Poł.-Zach. naj- 
lepszych pługów krajowych 


i jan Zawadzki i S-ka "3 
| w WARSZAWIE. S 
ELLEELLE] 


Fabryka Wyrobów Metalowych 


Michał Bukowiński 


w KIJOWIE. 


Latarnie barowa - naftowe 
LUNA“ 


Najnowszej konstrukcyi. 
Etektowny wygląd. 
Duża siła światła. 

Mały rozchód nafty. 
Nader łaiwa obsługa. 
Diugotrwała sprawność. 


i p 


594 
Cenniki gratis — franco. 


„ Kreszczatyk MN: 5. Telef. 
Adres: Telegraficzny „Embu — Kijów”. 


9-27 i 25-13 


z klasą wstępną i 


7 klasowy Zakład Naukowy Żeński 5; ;zyżastew 


Maryi Lipskiej 


dawniej M. Matuszewskiej 


w Warszawie, Leszno Aż 28. 
Zapis ucz:naie al 13 sierpnia. Kzzami ny dla nowo wstępujących dnia r 
p 3 i A A 
2, 4 września. Początek rozu szkolaczo dnia 5 września. Przyjmują się 
pensyonarki na przystępaych warunkach. 3428 


bez marki i bez 
określonej pro- 
centowej zawar- 
tości. Ządajcie 
wszędzie po- 
wszechn. znane 
marki „Gwiaz- 
da“ lub „Albert“ 
gwarantujące 

wysoki gatunek 
tomasówki przy 
określ. zawart, 
procent. 12798 
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Anrniacna TAMACLASKW 
marna _Anaotp TR" 


Redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Zieliński. 


Niniejsze zawiadamiam szan. Wientele, 


że pracownia kostyumów damskich 
M-me VICTORIA (KONARSKIEJ) 


przeniesiona została z ulicy Basejnej N= 5b 


na Luterańską Nr 6 m. 56. 


Szkoła żeńska /-mio klasowa 


ogólno-kształcąca imienia TADEUSZA CZACKIEGO z klasami pod- 
wstępną i wstępną i kursami języków nowożytnych i buchalteryi 


Wandy Niewęgłowskiej 


w Skierniewicach (gub. warszawska). 
Zapis uczenie od d. 13 (26) sierpnia, rok szkolny zaś od dnia 27 sierpnia 
(9 września). Szkeła wzorowana na pierwszorzędnych nowych zakładach 
naukowych Anglii, Niemiec, Francyi i Szwajcarv;, inieści się w spe- 
cyainie w tym celu zbudowanym Suchym i widuym gmachu w ogro- 
dzie i uwzględaia zarówno wychowanie umysłowe, jak fizyczne. Muzy- 
ka, śpiew, tańce, biblioteka, czytelnia, sala konwersacyjna. Wzorowy 
internat, na który zwraca się szczególną uwagę rodziców. Szkoła 
łączy prerogatywy wsi (ogród szkołny, wielki park miejscowy naprzeciw- 
ko, spokój, cisza, piękne łasy okoliczne) z wygodami miasta. Doskonała 
i częsta komunikacya z poblizką Warszawą. Co czas pewier. wycieczki 
pouczające dla uczenic. . 3497 
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Produkcya nasion 
Chyżniki 


właściciel Apollon Łoziński 
„Szampankę , 


Polecamy do siewu: 
Jl „Wysokolitewską”. 


. 
Zamówienia przyjmują 


Zdrojewski i Grabowski 


Kijów, Prerezna No 9. 
Gdzie też oglądać można próby ziarn. 


„Hors Concours‘, 
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Lodownie pokojowe 


Najnowszych 
konstrukcyj 
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8 „Tygodnik Podolski” 


Organ polityczny, społeczny, literacki, poświęcony spra- 
woin i iaformacyom kresowym. 
Rozpoczyna druk listów z Czarnogóry i Albanii, specyalnego 
sprawozdawcy, o obecnem położeniu politycznem na półwys- 


a10 pie Bałkańskini. 
= Przedpłata do, końca roku wynoai 3 rb. ==— 
Adres Redakcyi A 
i Administracyi PIOSKIOW gub. podol, ul. Aptekarska 39, & 
Redaktor i Wydawca Stefan Zembrzuski. 
GROSESZODSEROS RRR RTTE RIR IRERE 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk 
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Orygi: 
nalny. 


pałenłowany Pa o 


rozdrabiania pokarmu 2351 


„Carrieć 


udoskonalony przez d-ra Chossinan. 
Poleca się osobom z częściowym lub 
zupełnym brakiem zębów, dla dzieci 
i chorych na zęby. Najpewniejszy 
środek dla kuracyi żołądka i zapobiegania chorob. żołąd- 
kowym.  Rozdra- C iq** umożliwia momentalne 
biacz pokarmu 3, arrie rozdrabianie na tale- 
rzu wszelkiego rodzaju pokarmu, nie tracąc soków i sma 
ku. Łatwość, z którą można używać przy jedzeniu rozdrabiacz pokarmu 
Carrie" i możność stałego utrzym. go w zupełnym porządku, a rów- 
1% nież noszenia przyrządu podczas podróży w futerale, czynią 
go bardzo wygodnym i przyjemnym do użytku powszechnego. Przyrząd 
ten chłupnie uznany przez lekarzy zagranicą i w kraju, poleca się ja 
ko niezbędny i bardzo ważny; prócz doskonałego dopomagania trawieniu, 
przyrząd ten nie działa zabójczo na organy słuchu i inne, ponieważ przy 
zwyczajnem naprężonem rozgryzaniu pokarmu drażnione zostają słuch 
i wogóle system nerwowy. Cena rb. 5-— szt, zamiejsc. za zaliczeniem 
Wyłączna sprzedaż detaliczna i hurtem i przedstawicielstwo dla Kijowa 
i Kraju Połud.-Zachod. Magazyn gospodzrskich wyrobów stalowych. 


Dostawy Edwarda Brabec "ynie" 


AL i t p. Kufry 

Prz bory do podróży walizy, pese’ 
sery, futerały na broń i aparaty fotograficzne k: t. p 
Najtanisj i j (b. współpr. Nisse 
w. zakładzie Henryka Hoyera m Worki i S-wie 
> w Wiedniu). Kreszczatyk Ne 38 w podwórzu. Przyj 
muję reparacye i zamówienia. Robota elegancka i mocna. 202 
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D-ra A, TARNAWSKIEGO 


w Kossowie (za Kołomyją) 
st, kol, Zabłotów lub Wyżnica (z Po- 
dola) 


otwarta od I-go maja 
do końca października. 


AR 


anijowe 
NIE ZAWIERA 
POJ  CHLORRUISODY , 
L= OGROMNA OSZCZĘDNOŚĆ 
©) CZASU i PIENIĘDZY 

Po 1° GODZINKEK GOTOWANIU OTRZY 


B A 
[ES] 


Automobilisci 
zaoszczędzą 
1000 rb. ro- 
cznie, o ile od 
daw. będa gu- 
my do repa- 
racyi w 


Muto-Palace 
Funduklej 46 


D? 
"TRWAŁOŚCI BIELIZNY 
'/;PACZHA 20 KOP 


tel. 17-43. Przyjm. do wulkaniz. nie- 
©G0©©©000©0906080 QI: — wydaj prawie nowe. Kupu 
jemy stare gumy. 2377 


Specyalna farbiarnia i — 
= chemiczna pralnia ubrań 


LJ 
Zajcewa 
Kijów, Prorezna 2, tel. 16-63. 


Przyjmuje do chemicz. prania: je- 
dwabie, wełny, plusz, atłas, kostyu- 
my, suknie, szynele, kitle, tużurki, 
szlafroki. 


Magazyn broni 
A. Kamińskiego 


Prorexna Nè 2. 
Strzelby angiel. belg. 
i rosyjsk. fabr., rewol- 
wery, narzędz. myśliw. 
i ryb. a równ. rowery 
Okazyjnie sprzed. się 2 
strzel.  Liege'skiej manuf. i Nowot- 
nego kurk. 2933 


7o0di-go października 


Przyjmuje do prania: bieliznę, pa pisarz derea ; Ma- 
koinierzyki, mankiety. Prasowane y u kawalerzy. Tylko 
wed. zagranicz, metody. gazynier kandydaci zeskrom- 


nemi, ściśle określonemi wymaga- 
niami i pierwszorzędnemi świade- 
ctwami mogą składać oferty, z opi 
sami świadectw i podaniem curicu- 
lum vitae do zarządu dóbr Bużany 
p. Drużkopol gub. wołyńska. 3469 


Zam. term, wyk. w ciągu 5 godzin, 


Zamiejscowym obstalunki wysyłamy 
za zaliczką pocztową. 

Firma odznaczona za swą specyal- 

ność wyższ. nagrodą na wystawach: 

Wiedeńskiej wielkim złotyri meda- 


jem, krzyżem honorowym i dypło- < 

mem; Rzymskiej w r. kn Mieli 5 okoi kuchala, wygody, 
złotym medalem, orłem i dyplomem s Bezakowska 10, 
honorowym. 3287 3463 


poszuk: posady buchaltera rolne- 
go lub pom. buch. w cukrowni z 
ra letn. prakt. znam podw; buchalt. 
i korespond. Łaskawe oferty: Lubar į 
wołyń. g. Cezary Jankiewicz. 3474 


Lesnik - agronom 


po ukończeniu instytutu Jeśnego za 
granicą i praktyki, poszukuje posa- 
dy leśniczego lub pomocaika głów. 
leśn, Adres: Henryk Jelski p. Sienno 
gub. mohyl. maj, Bielica. 3452 

dzierżawy 2o-tu 


Poszukuje dzies. na czas dłuż- 


szy na Podolu Bron. Rutkowski p. 
Biełozierje gub. kijowsk. 3453 


3 tysiące ok 


na 8 proc. potrzeba 
na spłatę wspólnika 

t rozszerzenie 

zapewniona. 


interesu (Gwarancya 
„Dzienniku Kij wskim*. 


Szepełówka 
wołyń. gub. 


prenumeratę do 
„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje 


gp dłankiey Kowalski, 


2349 


Oferty dla M. R. w 
3446 


N 38. Wydawcy: 


geag na dobrem maśle oraz Jare 
akie i Hygieniczne, tam też 
do wynajęcia 2 pokoje kawalerskie. 
Michałowska 20 m. I. 3006 


Ważne dla Rodziców. 


Z pozwol. władzy szkolnej w roku 
szkol. 1911-12 przy drugiem gimnaz. 
mesk. w Żytomierzu u wdowy Dra 
Dąbrowskiego otwiera się pensyonat 
dla ućzni. Zapewnia się troskliwa 
macierzyńska opieka, hygien. odżyw, 
franc. konwers., a dla uczni klas hńiż. 
korepet. na miejs, Zwracać się list. 
można od 15 lipta pod następ. adr. 
Gimnazyalna ro Kazimiera Dąbrow 
ska. 3005 


Z pozw. władz. wyż. mogę przyj 
2 uczni. Zapew' opieka, utrzyni. 
dobre. M.-Włodz. 45 m. 17. Włyńska. 
3345 

De sprzednnia gniady ogier L 

den, Czystej krwi 1o lat, 2 arsz. 
3 i pół wersz. od Skocz-Boja i Dark- 
Launten. Cmag. Ks. Lubomirskiego, 
Biała-Cerkiew. Półk Ułanów, pod- 
porucznik Dekański. 3348 


VII ki. zakład naukowo-wy- 
chowawczy z pensyonatem 


NALOTY GEPNEROWNY 


w Warszawie, ul. Moniuszki 8 telef. 
66-52. Egzaminy wstępne dnia 2 i 4 
września, rozpoczęcie lekeyi dn. 5 go 
września n. St. 3360 


_2-ch uczni 


na całkowite utrzymanie w centr 
miasta. Cena przystęp. Rejtarska 32 
in. 1..B: A. 3405 
5 rzedai 6 pni pszczół w ulaci: 

p JĘ ramowych Lewic- 
kiego, razem lub częściowo. Kali- 
nówka, gub. podolskiej w. Samotnia 
O. Kopczyński. 3432 


Mechanik-technik 


poszukuje posady zarządzając. tarta- 
kiem podejmuje się również remon- 
tu takowego i budowy. Biała Cer- 
kiew gub. kijow, Wlasławski. 3418 


nii, pszczelarz poszukuje 
Ogrodnik pos ma dobre świa- 
dectwa, może zarządzać niewielką 
gospodarką. Puszkińska 34 m. 2. 


3444 


EE O o 
Nigrodnik-=psxczelarz poszukuje 

posady stale lub czasowo, Mała 
Wasilkowska 41 m. 18. 3447 


Poszukuję miejsca bony na 


i „wieś albo w Żyto- 
mierzu. Turgieniewska 18 m. 8. 3470 
REJ 


I-sza Kijowska 
Sala Licytacyjna 


Kreszczatyk Ne 27 wprost Proreznej. 

,Licytator miejski podaje do 
wiadomości, że dn. 5-go sierpnia od 
g. 12 w poł. odbywać się będzie ti- 
oytacya. Przedmioty przeznaczone 
do sprzedaży oglądać można codzien- 


nie od g. 10 rano do g. 6 w. 3% 
syonat Iski 
Krym Jałta Sia" wy 6 


gród, śliczne widoki na morze i gó- 
ry, komtort, kuchnia zdrowa, u- 
względniająca wszelką dyetę; pis- 
ma polskie. 3488 


Nauczyci 
auczycielka 
gimnazistka doskonały polski, fran- 
cuski, patent z Sorbony, muzyka 
wyższa, świadectwa nela iu 
ro Ginejko, Warszawa, |erozolim- 


ska Nr. 21, 3496 
bez pośredn. mają- 
Sprzedam tek n Pierw- 


szorzędna gleba ukrain. 400 dzies. w 
tem 290 dz. karagunku. Separat bez 
serwitutów na dogodn. warunk. Ma 
ła Włodzimierska 45 m. 27. 3494 


Ołyka 


gub. wołyńskiej 
Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego" 


przyjmuje 


„ Dominik Rudkowski, 


aga 


Tomasz Michałowski. 
Antoni Czerwiński 


